
Podnośmy jakość produkcji, wzbogacajmy asortyment wyrobów 
dajmy więcej towarów, artykułów przemysłowych i spożywczych wysokiej jakości

Przewodniczący KC PZPR 
Prezes Rady Ministrów
Bolesław Bierut 
zwiedził pokaz
planów
urbanistycznych

WARSZAWA (PAP)
Dnia 10 bm. Przewodniczący 

Komitetu Centralnego PZPR 
Prezes Rady Ministrów Bole­
sław Bierut zwiedził wraz z 
ezlonkami Biura Politycznego 
KC PZPR pokaz planów urbani­
stycznych, przedstawiających 
stan odbudowy 1 rozbudowy o- 
raz perspektywy rozwojowe sze­
regu miast polskich.

Pokaz zorganizowany został 
przez Komitet do Spraw Urba­
nistyki 1 Architektury z okazji 
odbywającej sic w Warszawie 
narady roboczej urbanistów i 
przedstawicieli władz tereno- 
nowyeh.

2ok IX Wyd. AB

Cena 20 gr
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ELKOPOISH
Poznań, sobota 12 XII 1953 r. Nr 296 (3042)

tli plenarne posiedzenie
Centralnej Rady 
Związków 

Zawodowych
W dniu 10 bm. odbyło 

się w Warszawie XII ple­
narne posiedzenie Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych. W obradach, prócz 
członków plenum uczestni­
czyli przewodniczący zarzą 
dów głównych poszczegól­
nych związków zawodo­
wych oraz przewodniczący 
okręgowych rad związków 
zawodowych.

W czasie posiedzenia 
przewodniczący CRZZ —- 
Wiktor Kłosiewicz wygłosił 
referat. Plenum postanowi­
ło przyjąć referat przewod­
niczącego CRZZ Wiktora 
Kłosiewicza jako wytyczne 
działania oraz wybrało Ro­
mana Gajzlera sekretarzem 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Referat 
podajemy 
str. 2.

W. Kłosiewicza 
skróciew na

ijmując cenne zonowi^zama
członkowie 94 Obwodowego Komitetu Frontu Narodowego

wzywają do Czynu Przedzjazdowego
terenowe Komitety Frontu Narodowego

Wiele ma zasług aktyw gminny, 
co jest czołówką chłopskiej masy, 
lecz dziś popełnia błąd nagminny — 
w gminnym aktywie ten tkwi pasyw:
Kiedy po różnych chodzisz wioskach, 
z aktywem takie masz rozmówki:
„.Jak z planem skupu?" — „Już po troskach!
Plan wykonany!..." (bez końcówki).
Zajrzysz gdzie indziej, aktyw pytasz:
„Jak tu ze skupem?" „O. radości!
Już po kłopocie jest i kwita!
Plan wykonany!..." (nie w całości).
Lecz skup to sprawa wciąż napięta ■— 
choć w sen zimowy popaść chce się:
„Plan wykonany już w procentach 
dziewięćdziesięciu!... (a tych dziesięć?).
Czy z was pochwali ktoś sportowca, 
co tuż przed, meta, biec się wzbrania?
Lub czy podoba się wam mówca, 
co nie wymawia końców zdania?
Jeszcze nie pora kłonić głowę.
Bez niedomówień, bez wymówek — 
skup będzie psiną miał wymowę, 
gdy nie zabraknie w nim „końcówek"!
a WITOLD DEGLER

Na ścianach świetlicy Zjednoczenia Energetycznego wi­
tają tłumnie przybyłych mieszkańców Śródmieścia, hasła: 
„Dyskutujemy nad tezami na II Zjazd PZPR" i „Zoboicią- 
zaniami witamy II Zjazd Partii". Rozpoczyna się plenarne 
posiedzenie Obwodowego Komitetu Frontu Narodowego 
Nr 94- Krótko otwiera zebranie przewodniczący Obw. Kom. 
Frontu Narodowego — ob. Wanat.
Mocno brzmią słowa refe­

ratu wygłaszanego przez ob. 
Kalembę, zastępcę przewod­
niczącego Obw. Kom. F. N. 
Mówi on o porywającym pro­
gramie wytyczonym przez 
IX Plenum PZPR, mówi o 
zadaniach wynikających z 
tez przedzjazdowych.

Po gorąco przyjętym refe­
racie rozwija się dyskusja. Na 
mównicę wchodzą robotnicy, 
inteligenci, przedstawiciele 
młodzieży, gospodynie domo­
we. Padają słowa zobowią­
zań.

Aktyw Frontu Narodowe­
go przy Dyrekcji Budowy O- 
siedli Robotniczych podej­
muje się do dnia 15 stycznia 
1654 r. dostarczyć dokumen­
tację techniczną do budowy 
żłobka oraz pełnić społecznie

Po konferencji na Bermudach
(Odgłosy prasy zachodniej)

PARYŻ (PAP)
Omawiając wyniki konfe­

rencji na Bermudach, dzien­
niki paryskie podkreślają, że 
konferencja ta „przyniosła 
rozczarowanie".

Niemal wszyscy sprawo­
zdawcy dyplomatyczni dzien­
ników francuskich stwierdza­
ją, że konferencja na Ber­
mudach dała minimalne wy­
niki i podkreślają, że wokół 
tych wyników nie warto by­
ło czynić tyle hałasu. Dzien­
nik „Figaro" pisze m. in.: 
„Nie warto było wydawać 
tylu pieniędzy na konferen­
cję bermudzką i podejmować 
tylu środkow ostrożności dla 
zapewnienia tajności obrad".

Charles Ronsac stwierdza 
na łamach „Franc Tireur", 
że komunikat ogłoszony po 
konferencji na Bermudach 
„nie rozstrzyga żadnego pro­
blemu" i jest jedynie „dłu­
gim hymnem nawołującym

do jedności i solidarności 
trzech mocarstw".

Korespondent dziennika 
„Parisien Libere" donosi z 
Wysp Bermudzkich, że„ ostat­
niej nocy odbyła się tragicz­
na, nie mająca precedensu w 
dziejach, rozmowa między 
francuskim ministrem spraw 
zagranicznych Bidault a pre­
mierem brytyjskim Churchil­
lem w sprawie europejskiej 
wspólnoty obronnej. Wyrazy 
użyte przez Churchilla były 
tak ostre, że po tej rozmowie 
brytyjski minister spraw za­
granicznych Eden odwiedził 
delegację francuską i nie 
szczędził słodkich słów, aby 
załagodzić niezwykle przykre 
wrażenie. Churchill zagroził 
mianowicie, że „jeśli układ o 
europejskiej wspólnocie o 
bronnej nie będzie ratyfiko­
wany, to Niemcy wejdą w 
skład NATO" (bloku północ­
no-atlantyckiego ).

nadzór techniczny w czasie 
robót. Zobowiązanie to przy­
niesie około 57 tys. złotych o- 
szczędności.

Składają zobowiązania w 
imieniu swoim i całych blo­
ków gospodynie domowe Tom 
kie wieżowa i Bartkowiako- 
wa, zgłaszające gotowość 
pracy przy budowie żłobka i 
podejmujące się zorganizo­
wać choinkę dla dzieci oraz 
oszczędzać zużycie energii 
elektrycznej.

Głos zabiera ponad 70-let- 
ni ob. Będkowski — portier w 
Powiatowym Przedsiębior­
stwie Budowlanym. — Cie­
szę się — mówi — że docze­
kałem takiej chwili i widzę 
takie zmiany, o jakich w 
młodych latach nawet nie 
marzyłem. Gdzie dawniej 
mogliśmy spotykać się w ta­
kich pięknych świetlicach? 
Były kluby, ale dla panów.

Niedawno — mówi dalej — 
zwiedzałem Warszawę. Przed­
tem dużo słyszałem i czyta­
łem o naszej stolicy, ale to, 
co oczy moje zobaczyły, prze­
chodzi wszystkie opisy!

W imieniu młodzieży mie­
szkającej w internacie Lice­
um Wychowawczyń Przed­
szkoli mówi kol. Ńejmanów- 
na:

— Zobowiązujemy się oto­
czyć stałą opieką ogródek 
jordanowski przy ul. Nowo­
wiejskiego. Zadanie swoje — 
doda je — wykonamy z hono­
rem!

Jedne po drugich padają z 
mównicy cenne zobowiązania, 
witane gromkimi oklaskami.

Podsumowaniem Ich była 
uchwalona rezolucja, w której 
zebrani pragnąc czynem pro­
dukcyjnym powitać II Zjazd 
Partii, postanawiają:

-)(- Podnieść poziom ideolo­
giczny członków Komitetu po­
przez dokładne przestudiowa­
nie wytycznych IX Plenum 
oraz uchwał II Zjazdu PZPR.

-> Usprawnić pracę organi­
zacyjną Komitetu poprzez wła­
ściwe planowanie pracy oraz

wnikliwe czuwanie nad usu­
waniem wszelkich bolączek o- 
raz rozpatrywaniem wniosków 
mieszkańców obwodu.

-X- Zorganizować ekipę łącz­
ności miasta ze wsią dla zacie­
śnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

-K- Zmobilizować środki fi­
nansowe, potrzebne do wybu­
dowania żłobka w dzielnicy 
Śródmieście, którego brak od­
czuwają mieszkańcy. W tym 
celu aktyw Frontu Narodowe­
go wspólnie z mieszkańcami 
przepracuje 3.000 roboczogo- 
dzin, dostarczy dokumentację 
budynku oraz zapewni nadzór 
techniczny.

Podjąć inicjatywę społecz­
nej pomocy w przyspieszeniu 
realizacji państwowych pla­
nów budowy szkoły podstawo 
wej przy ul. Stalingradzkicj 
poprzez zwerbowanie do I V 
1931 200 członków Społecznego 
Komitetu Budowy Szkól oraz, 
przepracowanie ok. 2000 robo 
czogodzin przy budowie szkoły.

W zakończeniu rezolucji 
czytamy:

Wykonanie zadań stawia­
nych przed narodem przez 
naszą partię — zadań trudnych 
ale zaszczytnych możliwe jest 
w warunkach pełnej mobiliza­
cji wszystkich sił twórczych 
narodu, skupionych wokół 
PZPR i jej Przewodniczącego 
Tow. Bieruta pod sztandarem 
Frontu Narodowego. By jak 
najgodniej uczcić Ił Zjazd 
PZPR, wzywamy wszystkie 
terenowe Komitety Frontu 
Narodowego naszego woje­
wództwa do podejmowania 
podobnych czynów przedzjaz­
dowych.

Biaścian melduje:
Przekroczyliśmy 90 procent planu 

dostaw zboża, jako ósmy powiat w 
województwie poznańskim.

Wszyscy chłopi powiatu kościańskiego, którzy wy­
konali swoje plany obowiązkowych dostaw w 100 
proc., zostali dzięki temu zwolnieni od miarek i od- 
sypów oraz uzyskali prawo sprzedaży nadwyżek zbo­
żowych na wolnym rynku.

W powiecie przodują gminy:
RACOT — 97',/ę
ŚMIGIEL — WIELICHOWO — STARE BOJANOWO 

— BUCZ — KAMIENIEC od 94—95:l/o
Chłopi powiatu kościańskiego!
Nie osłabiajcie tempa odstaw;!
Nie zapominajcie o końcówkach!
Wasze zadanie na najbliższe dni brzmi: szybciej 

do 100%!

MSówś BB&wicz :
Ob. Michalska z Potrzebowa:
„W tym roku urodzaj w życie był nieco słabszy. 

A jednak zaplanowaną ilość zboża odstawiliśmy z du­
żą nadwyżką, obsialiśmy wszystkie nola i jeszcze nam 
zostało tyle, że nie potrzeba się martwić o wyżywienie 
naszych rodzin i inwentarza."

Ob. Helena Koiber:
„Przez pomyłkę wyznaczono mi do odstawy znacznie 

mniej zboża niż powinnam dostarczyć. Nie chcę, aby 
o mnie mówiono, że naśladuję kułaków, którzy korzy­
stają z każdej okazji, ażeby jak najmniej zboża sprze­
dać państwu. Wniosłam o sprostowanie pomyłki i od­
stawiłam wszystko co powinnam odstawić. Plan swój 
wykonałam i nie twierdzę, żeby mi zabrakło ziarna na 
moje potrzeby."

W riniu. po­
przedzającym 

spotkanie mie­
szkańców ob­
wodu nr 94 
(Śródmieścia), 

na którym pod 
jęto nowe zo­
bowiązania na 
cześć II Zjaz­
du Par*ii — w 
świetlicy Za­
rządu Energe­
tycznego zebra 
ło się prezy­
dium obwodo­
wego komitetu 
Frontu Naro­
dowego. by o- 
mówić stronę 
organizacyjną 

spotkania.
Na zdjęciu:

Bolesław Je- 
lewslti Broni­
sław Lebioda.
Kazimierz Stępniewski, Edward Wiśniowski. Janusz Lejman. Wa 
Jerzy Karasiński. Bogdan Wandelt i Bronisław Bartkowiak.

cław Wanat, Stanisław Pr/vb\l
Fot. „Glos" — K. Przy diod?, i; i

Cały Kraj Rad
zyje przygotowaniami 
da obchodu 300 rocznicy 
zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją

W zakładach przemysło­
wych Kijowa, Charkowa, 
Lwowa i innych miast Ukra­
iny, w kołchozach, sowcho- 
zach i ośrodkach maszynowo- 
traktorowych odbyły się ze­
brania, na których omówio­
no uchwałę Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Rady Mini­
strów ZSRR i Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR w spra­
wie uczczenia 300 rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją, przypadającej w stycz­
niu 1954 r.

W fabrykach, w instytu­
cjach i na wyższvch uczel­
niach Kijowa odbywają się 
odczyty i referaty poświęco­
ne lej rocznicy. Muzea i bi­
blioteki urządzają wystawy 
okolicznościowe.

Państwowe muzeum histo­
ryczne w Moskwie przygoto­
wuje specjalną wystawę po­
święcona 300 rocznicy zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją. Licz­
ne dokumenty, zabytki kul­
tury materialnej, dzieła sztu­
ki, zgromadzone na wysta­
wie obrazują łączność gospo­
darczą, polityczną i kultural­
ną, narodów' ukraińskiego i 
rosyjskiego.

Tak samo wypowiadają się 
i inni chłopi powiatu Rawicz. 
Przodująca gromada Jeziora, 
która pierwsza w powiecie 
wykonała odstawę zboża w 
199 proc., potwierdza te wy­
powiedzi, dając dowód, .że 
ustalone plany są realne i 
można je wykonać.

Obywatelska postawa chło­
pów pracujących powoduje 
wściekłość kułaków. Kułacy 
czynią wszystko, aby parali­
żować akcję skupu. Mamy 
przykłady takiej wrogiej ro­
boty:

Oto Franciszeń Markowski z 
Konar, gospodarujący na 41 
ha, odstawił zaledwie 30 pro 
cent należnego zboża. Na 
rozprawie gromada dowiodła, 
iż mógł on wywiązać się w 
zupełności z obowiązku. Pod 
wpływem przygniających do­
wodów sąd wymierzył oskar­
żonemu karę 15 miesięcy wię­
zienia. Po kilku dniach zboze 
się z-alazło, plan odstawy 
zostat wykonany, a sąd karę 
zawiesił.

Kułak do ostatniej chwiii z uporem twierdzi, że pla­
nu wykonać nie muzę, lecz kiedy przekona się, że wła­
dza ludowa nie poznała łainac oraw ustalonych w in- 
teresie całego narodu, kiedy widzi, że zawodzą wszelkie 
wykręty i nic można juz liczyć na pobłażliwość, kiedy
na własnej skórze doświadczy że ani gr żywny, ani
areszt nic zwolnią nikogo od obowiązku odstawy —
wtedy zboże „znajduje" i nałożony plan wykonuje do
ostatniego ziarnka.

j£<ic«ofe energię/
Realizacja skupu zboża w powiecie krotoszyńskim 

który jak wiadomo przekroczył już 60'7<. p!anu, prze­
biega we wzmożonej walce klasowej z elementami ku­
łackimi, wyraźnie sabotującymi akcję. Szeroka mobi­
lizacja całego aparatu społeczno-politycznego wnlyne- 
ła na zasadniczy przełom w dostawie, która — oo pier­
wszych tygodniach opiesza'ości — podniosła się w li­
stopadzie bardzo poważnie Dużą pomocą w tej 
walce stały sie wskazania IX Plenum Partii, z którymi 
aktyw szedł na wieś. Toteż olbrzymia większość chło­
pów pracujących zrozumiała istotę swych zadań i speł­
niła patriotyczny obowiązek do ostatka.

W momencie tym nie wolno nam zahamować naszej 
pracy, nie wolno nam zwalniać temna odstaw. Prze­
ciwnie — musimy ze zdwojona energia dążyć do osiąg­
niecie KtO procent planu przez wszystkich gospodarzy;



Przed Związkami Zawodowymi stoją nowe
w walce o pełną realizację uchwał IX P

id

Skrót referatu przewodniczącego CRZZ 
Wiktora Kłosiewicza wygłoszonego na XII Plenum CRZZ

Celem naszego obecnego Plenum jest nakreślenie zadań, jakie wypływają dla Zwią­
zków Zawodowych, jako najbardziej masowej powszechnej organizacji klaąy robotni­
czej, dla zapewnienia realizacji zadań postawionych przez partię iia IX Plenum KC 
FZFR.

Partia nasza przychodzi obecnie do mas pracujących z zadaniami, które »ą bliskie 1 
erozumiałe dla każdego człowieka, przychodzi z programem walki o szerokie zaspokoje­
nie codziennych potrzeb człowieka pracy, związanych z bezpośrednim polepszeniem je 
go bytu. Stwarza to wyjątkowo sprzyjające warunki dla wzmożenia naszej pracy ma­
sowo _ politycznej, dla poważnego rozszerzenia zasięgu tej pracy, dla sięgnięcia po no- 
we rezerwy i uaktywnienia nowych sił społecznych. Szczególnie szeroko powinniśmy 
wykorzystać w tym celu naszą doroczną kampanię sprawozdawczo - wyborczą do za­
kładowych ogniw związkowych, której czas trwania zbiega się z okresem przygotowań 
do II Zjazdu Partii.
Jakimi drogami mamy dą- sortów jak m. in. hutnictwo, 

żyć do podniesienia wydajno- przemysł maszynowy i in.
ści pracy i pogłębienia syste­
mu oszczędzania, aby zabez­
pieczyć wzrost stopy życio­
wej ?

Dla wykonania tych zadań 
konieczne jest: PÓ PIER­
WSZE — szersze wprowadza­
nie nowoczesnej techniki, PO 
DRUGIE — dalszy rozwój so­
cjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, PO TRZECIE — 
ogólne usprawnienie organi­
zacji pracy.

Weźmy pierwsze zagadnie-

Podstawowym naszym bra 
kłem było niedostateczne roz 
winięcie współzawodnictwa o 
wysoką jakość produkcji. Za­
gadnienie walki o wysoką 
jakość produkcji wysuwa się 
obecnie, na tle wskazań IX 
Plenum KC, na czoło naszych 
zadań we współzawodnictwie 
socjalistycznym. >

Wałczyć
z mnnstiwstwam

nie, tzn. wprowadzanie no- j * . , . .Przykłady dowodzą, że istnieje noczesnej i.chniki. u na» wiele marnotrawstwa, spo-
Istota sprawy polega tu wodowanego złą jakością pro- 

nie tylko na dostarczeniu me 1 dukcji, przynoszącego wielomilio 
chanizmów, ale w większej i nowe straty całej naszej gospo- 
mierze na umiejętnym ich wy ; darce narodowej i odbijającego 
korzystaniu, na właściwej 1 na budżecie każdego cztawie- 
konserwacji oraz na dosko- | ,.r5. nalrty sm.
Małym opanowaniu unnejęt-i j-ait w nieprzestrzeganiu proce- 
nosci posługiwania się tymi
mechanizmami. Przed związ­
kami zawodowymi stoi zada­
nie zwrócenia większej uwagi 
na szkolenie zawodowe pra­
cowników w opanowaniu ob­
sługi nowoczesnych maszyn, 
celem maksymalnego wyko­
rzystania ich możliwości.

Stoi przed nami zadanie

pracy laboratoriów, w niedbal­
stwie kontroli technicznej i w 
wielu innych przyeaynaeh. Wy­
daja się jednak, że główną i pod­
stawową przyczyną jest tu nie­
uczciwy, nie&ocjalistyc-zny sto­
sunek do pracy, do własnych o- 
fcowiązków zawodowych, wyni­
kający często z niezrozumienia 
podstawowego- faktu, że prze­
cież w ostatecznym rachunku 
straty naszej gospodarki naro­
dowej to opóźnienie naszych 
szans na szybsze podniesienie 
stopy -życiowej każdego człowie­
ka pracy.

To, że ludzie nie rozumieją 
jeszcze tych spraw z dostatecz­
ną jasnością, świadczy © niedo­
statecznej pracy masowo-poli- 
tycznej związków zawodowych.

Jednym z podstawowych 
zadań związków zawodowych 
w dziedzinie współzawodnic­
twa jest podchwytywanie 1 u- 
powszechniąnie cennych ini­
cjatyw, rodzących się wśród 
klasy robotniczej.technolog-'cznych, w zlej

Szerzej pepulariizewać 
cenną inicjatywę robetnłezą

walki z nieuzasadnionymi 
przestojami maszyn, spowodo 

i wanymi zlą organizacją pra­
cy i uniemożliwiającymi ich 

, pełne wykorzystanie w produ 
kcji, jak to ma miejsce szcze­
gólnie z parkiem maszyno­
wym rolnictwa i transportu.

Stoi bardzo istotne zada­
nie przełamania konserwaty­
zmu wśród pewnej części kla­
sy robotniczej jak również 
wśród aparatu technicznego 
wobec przechodzenia na no­
woczesne metody pracy i sze 
rokiego stosowania nowych 
mechanizmów, co przejawia 
się szczególnie w górnictwie.

Stoi wreszcie zadanie wzmo 
żenią walki o wprowadzanie 
szeroko malej mechanizacji, 
szczególnie w transporcie we­
wnętrznym i w procesach za­
ładowczych w hutnictwie i w' 
chemii.

Na IX Plenum CRZZ zaj­
mowaliśmy się szczególnie 
tym zagadnieniem i wytyczy, 
liśmy zadania, mające na ce­
lu przezwyciężenie wskaza­
nych nam przez partię błę­
dów w kierowaniu ruchem 
współzawodnictwa.

Zmierzaliśmy do tego, aby 
nasze współzawodnictwo, ja­
ko ruch systematyczny i cią­
gły, regularnie oceniane i po­
głębiane, stało się w pełnym 
tego słowa znaczeniu socja­
listyczną metodą walki o 
plan.

Przyjęty przez nas, zgodnie 
ze wskazaniami partii, kieru­
nek rozwijania współzawod­
nictwa długookresowego o 
charakterze ciągłym, połączo­
ny z systematyczną oceną, 
dokonywaną w grupach zwią­
zkowych, będących rzeczywi­
stym realizatorem zobowią­
zań, daje już trwałe i realne 
rezultaty.

Nie oznacza to jednak, że 
wyzbyliśmy się już całkowi­
cie formalistycznych wypa 
czeń we współzawodnictwie.

W trakcie tegorocznej wal­
ki o plan skoncentrowaliśmy 
się głównie na zabezpieczeniu 
ilościowego wykonania planu 
— potwierdza to wyraźnie 
poprawa w realizacji planów 
tegorocznych, nawet przez te 
gałezie produkcji, które w 
roku ubiegłym przeżywały po 
ważne trudności.

Równocześnie jednak ana­
liza wykonania planów za 
pierwsze trzy kwartały br. 
wskazuje na niewykonanie 
planu asortymentowego i ja­
kościowego przez szereg re-

Jednakże istnieje szereg 
przykładów poważnych zanie­
dbań związków zawodowych 
w tym zakresie. Przykładem 
tego Jest fakt, że w macierzy­
stych zakładach Saja w Stara­
chowicach, we współzawod­
nictwie pod hasłem ,,Ja nie 
wypuszczę braku" uczestniczy 
tylko 20 proc, pracowników 
produkcyjnych, zaś w zakła­
dach ZIŚPÓ na 4 tysiące pra­
cowników, którzy w okresie 
konferencji partyjnotechnlcz- 
nej podjęli hasło „Ja nie wy­
puszczę braku", obecnie sto­
suje je tylko 1.912 robotni­
ków.

Nasi przodujący inicjatorzy 
walki o wysoką Jakość — to­
warzysze: Wiktor SaJ, Wanda 
Sygdzlak, Marian Morawski 1 
Władysław Górecki wystoso­
wali w ramach czynu zjazdo­
wego apel do ludzi pracy ca­
łego kraju z wezwaniem o 
wyższą Jakość, trwałość 1 este­
tykę produkcji.

Rozwinięcie szerokiej kam­
panii wokół tego wezwania, 
wzmożenie walki z brakorób- 
siwem przy każdym stanowi­
sku roboczym, przy każdej 
operacji, nie tylko w klucz.>- 
wych przemysłach, ale rów­
nież -- 1 to specjalnie mocn » 
trzeba dziś podkreślić -- v 
przemyśle lekkim, spożyw­
czym, drobnym, w pracy na­
szych biur projektowych 1 la­
boratoriów analitycznych, wre 
ocle — co jest również szcze­
gólnie ważne — w naszym so­
cjalistycznym sektorze rolnic­
twa — w PGR-ach, powinno 
być Jednym z podstawowych 
kierunków naszej walki o rea­
lizację wskazań IX Plenum 

Następny z kolei czynnik, 
mający zasadnicze znaczenie 
dla obniżki kosztów własnych 

• - to pogłębienie systemu 
oszczędzania.Szczególną wagę w zagadnie­niach oszczędności posiada dla nas problem obniżenia zużycia materiałowego wpływającego nie tylko na obniżenie kosz­tów własnych, lecz również na możliwość wzrostu produkcji przy wykorzystaniu zaoszczę­
dzonych materiałów'Poważne wyniki w oszczędno ści surowców, materiałów i czasu pracy, a tym samym w obniżeniu kosztów produkcji może dać stosowanie na sze­roką skalę przodujących me­tod pracy, jak metoda Kora- bielnikowej. skrawanie szyb­kościowe metodą Kolesowa. szkolenie metodą inż Kowalo­wa i inne.

W szerokim stosowaniu tych
metod przoduje 
włókienniczy.

Znacznie gorzej 
przedstawia się

przemysł

natomiast 
pod tym

a dalszych 93.913 wykazuje 
poważne zaawansowanie w 
pracach remontowych. Istnie 
ja jednak niektóre wojewó­
dztwa, gdzie zarówmo rady 
narodowe, jak i ORZZ-ty ma­
ją poważne zaniedbania w 
akcji remontów mieszkań 
pracowniczych.

Mówca wskazuje na ogro­
mne niewykorzystane w tej 
dziedzinie rezerwy i apeluje, 
aby aktyw związkowy, a w 
pierwszym rzędzie Związki 
Zawodowe Metalowców i Bu­
dowlanych, sumienniej zajmo 
wały się sprawą ogrodów dział 
kowych, stwarzających realne 
możliwości poprawcy warun­
ków bytowych rodzin robot­
niczych.

Omawiając działalność kas 
pożyczkowych, 

które skupiają ok. 2 miln 200 
tys. członków — przewodni, 
czący CRZZ wskazuje na po.

pracy, będące przejawem cen 
nej inicjatywy robotniczej i 
wyzwalające nowe rezerwy 
produkcyjne; —szczególną u 
wagę poświęcić szerszemu roz 
wojowi produkcji artykułów 
masowego zapotrzebowania, 
zaspokajających codzienne 
potrzeby ludności pracującej 
w mieście i na wsi.

Zwiększone nakłady, prze­
znaczone na zaspokojenie po 
'trzeb socjalno - bytowych i 
kulturalnych ludności wiążą 
się bezpośrednio ze zwiększe­
niem. zadań, jakie stają przed 
związkami zawodowymi.

W obliczu tych zwiększo­
nych zadań musimy sobie ja­
sno powiedzieć, że o ile na 
przestrzeni ostatnich lat mo­
żemy mówić o pewnych osią­
gnięciach Związków Zawodo­
wych w walce o rozwijanie j zapomogowo 
współzawodnictwa pracy, o 
wzrost produkcji, o tyle w 
dziedzinie troski o człowieka

mune wysiłki w 
kierunkach: 

na wyższy po- 
srłona kierowanie ruchem 
współzawodnictwa socjalisty­
cznego, zmobilizować masy 
pracujące drogą wzmożonej 
pracy polityczno - wyehowaw 
czej do pełnego, przedtermi­
nowego wykonywania planów 
produkcyjnych, tak ilościo­
wych jak i asortymentowych;

Rozwinąć ze szczególną si­
lą walkę o wysoką jakość 
produkcji— w oparciu o po­
stęp techniczny, o lepszą or­
ganizację pracy i o dalszy 
rozwój współzawodnictwa dą­
żyć do stałego podnoszenia 
wydajności pracy, do pogłę­
biania zasad oszczędności w 
całej naszej gospodarce na­
rodowej, do szerszego rozwi­
jania ruchu racjonalizacji 1 
wynalazczości pracowniczej w 
ścisłej współpracy z inteligen 
cją inżynieryjno - techniczną 
i przedstawicielami świata na 
uki — szerzej wprowadzać i 
upowszechniać nowe metody ' bardzo poważne zaniedbania

Tych błętfów oto można tolerować
Brak dostatecznej aktywności 

ze strony naszych instancji 
związkowych w zakresie troski 
o sprawy bytowe sprawia, te 
masy zwiąsskowe często nie wl- 
d/;ą w swojej organizacji związ­
kowej rzeczywistego reprezen­
tanta i obrońcy swoich intere­
sów, że traktują one zakładową 
organizację związkową jako ja­
kiś dodatek do administracji, 
ograniczający się w swoich funk­
cjach związkowych jedynie do 
prowadzenia mobilizacji produk­
cyjnej. To wypaczanie funkcji 
związków zawodowych, wynika­
jących z ich roii w systemie de­
mokracji ludowej, zastrzeżonej 
aktami ustawodawczymi, stano­
wi poważny błąd w naszej do­
tychczasowej działalności związ­
kowej, błąd, którego nie może­
my tolerować w obliczu zwięk­
szonych zadań, postawionych 
przed nami przez naszą partię.

Zacznijmy od spraw’ najbar­
dziej nabrzmiałych i najpoważ­
niej zaniedbanych w pracy na­
szych instancji i ogniw związko­
wych, od zagadnień ochrony 
pracy.

W szeregu związków sprawa 
ta jest wyraźnie zaniedbana i 
nie leży w centrum zaintereso­
wań kierownictwa związkowego, 
co wyraża się m. in. w niedosta­
tecznym uwzględnianiu tych 
spraw podczas posiedzeń prezy­
diów.

centrować 
następujących 

P«rctaieść n

względem przemysł maszyno­wy, Podczas, gdy we włóknie ilość robotników stosujących metody Żandarowej i Agafono wej wzrosła w porównaniu z rokiem ubiegłym o 26.746 osób, to w metalu wzrost żandarow- ców wyraża się liczbą zale­dwie 888 robotników.■' Podobnie niedostateczne jest zainteresowanie przemysłu me talowego, a więc i Zw. Zaw. Metalowców' wysokosprawmą obróbką metali.Nasze zaniedbania w tej dziedzinie polegają na tym, że nie popularyzujemy dostatecz­nie tych metod, nie ■wyjaśnia­my płynących z nich korzyści, nie rozwijamy szerokiego współzawodnictwa o ich maso­we stosowanie.Dalszym poważnym źródłem rezerw, dotychczas w pełni nie wykorzystanym, jest maso wy ruch racjonalizacji i wynalazczości robotniczej.Nie potrafiliśmy wypraco­wać dotychczas sprawnego sy stemu dla szerokiego popula­ryzowania czołowych uspraw­nień pomysłów racjonalizator­skich. co sprawia, że ogromne rezerwy, już w zasadzie -wy­kryte dzięki inicjatywie robot­niczej, pozostają nie wykorzysta ne na szeroką skalę, jak to ma miejsce m. in w budownic­twie, w metalu, we włóknie i w innych przemysłach.Gruntowną ooprawę w tej 
i dziedzinie moglibyśmy osiąg­nąć poprzez jeszcze ściślejsze powiązanie kadr inżynieryj- no-rtechnicznych 1 naukowych z ruchem racjonalizacji robot­niczej.Wytyczne zawarte w tezach II Zjazdu' stawiają przed ru­chem racjonalizatorskim jedno 
zagadnienie szczególnej wragi, a mianowicie — pomoc w zao patrzeniu ludności pracującej v; szeroki asortyment artyku­łów pierwszej potrzeby drogą produkcji ubocznej w wiel­kich zakładach pracy.W tym samym kierunku po winny koncentrować się rów'- nież wysiłki przemysłu drob­nego i terenowego, przy zwró­ceniu specjalnej uwrngi na wy korzystanie surowców miejsco­wych oraz lokalnych rezerw.

Jakie stają 
przed nami zadania?
Reasumując nasze zada 

dania, zadania związków za 
wodowych, wynikające z u- 
chwał IX Plenum w zakresie 
walki o dalszy rozwój prze­
mysłu socjalistycznego, dla 
przyspieszenia wzrostu stopy

działalność nasza wykazuje trzebę zdecydowanej walki ze 
zdarzającymi się wypadkami 
kumoterstwa.

Szerzej omawia W. Kłosie.
, wicz sprawę poprawy działał-

ki socjalnej, która, często po- ilości naszych placówek han- 
ES » "ć aparatu dystry.

Po pierwsze — oświadcza 
— chciałem podkreślić niedo­
stateczną współpracę na­
szych ogniw i instancji zwią­
zkowych, specjalnie ORZZ, 
z radami narodowymi w spra 
wach dotyczących właściwej 
lokalizacji sieci placówek, 
handlowych i gastronomicz­
nych. Druga sprawa — to 
właściwe zaopatrzenie skle­
pów położonych w pobliżu du 
żych zakładów pracy oraz 
lepsze zaopatrzenie kiosków 
spożywczych na terenie za­
kładów pracy, bufetów i sto­
łówek, prowadzonych przez 
OZR. Sprawą bardzo palącą 
jest również dostateczne za-

stracyjnego.
Nasze instancje związkowe

nie zajmują się w dostatecz­
nej mierze tym zagadnie­
niem, o czym świadczy fakt, 
że w omawianym okresie za­
ledwie 5 zarządów głównych, 
a to: hutnicy, energetycy, 
spożywcy, komunalni i odzie­
żowcy, analizowało wykorzy­
stanie funduszów socjalnych.

Chodzi nam tu o to, aby- 
śmy w związkach zawodo­
wych poczuli się bardziej od­
powiedzialni wobec mas zwią 
skowych za te sprawy i zaj­
mowali się nimi na równi ze 
sprawami produkcji.

W roku bieżącym państwo 
nasze — oświadcza mówca —
przeznaczyło na remonty dopatrzenie w podstawowe ar-
należytą konserwację istnie 
Jących budynków 530 min zł, 
tzn. 4 razy więcej niż w ro­
ku 1949.

Z sum tych wykończono re 
monty kapitalne 409.090 izb,

tykuły żywnościowe i towary 
przemysłowe sklepów spożyw 
csych, położonych przy za­
kładach pracy zdała od wiel 
kich miast i centrów przemy 
słowych.

Przewodniczący CRZZ podkre­
śla, że tam, gdzie dba się o ro­
botnika, o jego zdrowie i wa­
runki pracy, tani jest lepszy sto­
sunek do obowiązków zawodo­
wych i do współzawodnictwa, 
tani istnieją warunki dta stałego 
wzrostu wydajności pracy. Przy­
pominając następnie, że na spra 
wę higieny i bezpieczeństwa 
pracy rząd przeznacza corocznie 
wielomilionowe sumy, mówca 
stwierdza, żc corocznie występu­
je w szeregu resortów w naj­
wyższym stopniu karygodne zja­
wisko niewykorzystywania w 
pehii tych sum, szczególnie na 
inwestycje BHP.

Naszym pilnym zadaniem — 
mówi dalej W. Kłosiewicz — w 
tej tak ważnej dziedzinie troski 
o człowieka pracy jest zaaesnie 
głębsze zajęcie się sprawami o 
chrony pracy w oparciu o do­
niosłą uchwałę rządu z dnia 
1 VIII br. i wprowadzenie w ży­
cie postanowień uchwały Frezy 
dium CRZZ w tej sprawie. Mu­
simy wykazać większą uporczy­
wość w stawianiu spraw związa­
nych z bezpieczeństwem pracy 
przed organami administracji 
gospodarczej, z drugiej zaś stro 
ny konieczne jest szersze mobi­
lizowanie inicjatywy robotniczej 
dla podejmowania zobowiązań w 
zakresie wykonywania własnym! 
środkami prac związanych z po­
prawą higieny i bezpieczeństwa 
pracy.

Jako Jeden z wniosków 
praktycznych, wypływających 
dla nas z IX Plenum powinno 
być ściślejsze związanie wszy 
stkich dziedzin współzawod. 
nictwa w jeden wspólny nurt, 
tak jak w praktyce wiąże się 
ściśle i nierozerwalnie sprawy 
walki o produkcję z walką o 
poprawę warunków bytu czło 
wieka pracy.

Włączyć szeroki aktyw związkowy
ito kentreii naszego hsndto

Wielkiego wysiłku wycho­
wawczego i organizacyjnego 
wymaga również usprawnie­
nie działalności aparatu han 
dlowego PZGS-ów i GS-ów, 
których praca dziś jeszcze da­
leko nie odpowiada zwiększo­
nym wymogom, wypływają­
cym z założeń polityki partii 
wobec wsi.

Trzeba sprawnie wprowa­
dzić w życie uchwały sekre­
tariatu w sprawie powołania 
komisji i przydzielenia każde­
mu zakładowi pracy poszcze­
gólnych placówek handlo­
wych pod stałą opiekę. Trze­
ba nie tylko doraźnie kontro 
lować, ale i wychowywać nasz 
aparat handlu. Praca ta jest 
możliwa do wykonania tylko 
pod warunkiem włączenia ty­
sięcy aktywu społecznego do 
kontroli naszego handlu.

Przewodniczący CRZZ oma 
w/iając działalność kultural­
no - masową związków za­
wodowy powiedział m. in.:

Wkcej śpiewa, 
zabaw i gier w nasze) 

pracy świetlicowej
Powinniśmy w najbliższym 

okresie przejść do systema­
tycznego planowania progra­
mów zajęć naszych klubów i 
domów kultury, trzeba wypro­
wadzić do klubów więcej za­
jęć o charakterze rozrywko­
wym — śpiewu zbiorowego,

cującymi, obejmujących spra 
wy lecznictwa pracowniczego, 
opieki nad matką i dziec­
kiem, ubezpieczeń społecz­
nych oraz wczasów/ pracowni 
czych, mów7ca stwierdza:

Mimo pewnej poprawy, 
szczególnie na przestrzeni o- 
statniego roku, istnieje u nas 
brak poczucia odpowiedzial- 

życiojvcj — powinniśmy skon ności za właściwy stan opie-

Przechodząc z kolei do za gier towarzyskich, wieczor- 
gadnień związanych ze sta-i ków tanecznych z progra- 
nem opieki socjalnej nad pra mera artystycznym Trzeba

zapoczątkować długofalowe 
planowanie tematyki odczy­
tów popularnych i pogada­
nek.

Druga istotna sprawa w za­
kresie pracy kulturalno-o­
światowej — to organizacja 
wypoczynku świątecznego.

Ruch wypoczynku świat cez 
nego powinien zapoczątko­

wać nową formę masow/ej roz 
rywki na wysokim poziomie 
kulturalnym: będziemy upo­
wszechniali pieśń masową, 
nasz piękny taniec ludowy, 
dobrą książkę, dowcipną sa­
tyrę itp.

Sprawa trzecia — musimy 
mocniej związać naszą pracę 
kulturalno-masową z walką 
o produkcję. W toku obecnej 
kampanii ogólnonarodowego 
czynu zjazdowego musimy 
wzbogacić formy oddziały­
wania mobilizacyjnego na za­
łogi, uruchomić audycie ra­
diowęzłów/, gazetki i błyska­
wice, wprow/adzie bardziej 
pomysłowe sposoby wyróżnia­
nia przodujących w zobowią­
zaniach stanowisk roboczych, 
systematycznie zaznaczać 
przy pomocy różnych form 
agitacji poglądowej aktualne 
wyniki w postępującej reali­
zacji zobowiązań, pobudzać 
nową inicjatywę w tym kie­
runku.

Trzeba wzbogacić nasze 
programy imprez o celną sa­
tyrę społeczną i polityczną, 
posługiwać się ciętą fraszką, 
dowcipną piosenką, karyka­
turą itp.

Takie są, towarzysze, nie­
które podstawowe problem; 
naszej walki o poprawę pc 
ziomu życiowego ludnoś: 
pracującej i takie są nasz- 
zasadnicze zaniedbania w tej 
dziedzinie.

źródło tych zaniedbali 
tkwi w niewykorzenionym u 
nas do końca biurokratyzmie.

Z biurokratyzmem u sie­
bie i w naszym aparacie ad­
ministracyjnym musimy roz­
począć bezwzględną walkę, 
wykorzystując w tym celu 
szczególnie szeroko naszą o- 
becną kampanię sprawozdaw 
czo-wyborczą, stosując jak 
najszerzej niezawodny oręż 
krytyki i samokrytyki prze­
strzegając zasad ‘kokria^o- 

kierowania i dc-m'’---” *ji
(Dokończenie na sfj, s)



Zgromadzenie Ogólne NZ
powinno przyczynić się

do pokojowego oregulowania problemu koreańskiego
(Z obrad VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ) *

POLEPSZENIE WARUNKÓW ŻUCIA 
L M D T. i P R A C U

W dniu 8 grudnia na posiedzeniu plenarnym Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ odbyło się głosowanie nad brazylij­
sko - hinduskim projektem rezolucji, uchwalonym poprze­
dniego dnia przez komisję polityczną. Projekt ten propo­
nuje, aby Zgromadzenie Ogólne przerwało obrady VIII se­
sji i wznowiło je w celu omówienia problemu koreańskie­
go pod warunkiem uzyskania zgody większości członków 
ONZ.

Delegacja polska wniosła 
poprawkę do tego projektu 
rezolucji, proponując skreśle 
nie wyrazów „pod warun­
kiem uzyskania zgody wię­
kszości członków ONZ“.

Następnie zabrał głos de­
legat ZSRR Andrzej Wyszyń­
ski. Podkreślił on, że podczas 
omawiania w komisji polity­
cznej sprawy przerwy w o- 
braaach VIII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego niektórzy 
delegaci zwrócili uwagę na 
poważne trudności, jakie wy­
łoniły się w toku rozmów 
wstępnych, w Panmundżonie.

O trudnościach tych — po 
wiedział wiceminister Wy­
szyński — świadczy także

powiada tym wymogom, po- 
»nieważ wznowienie obrad 
jest uzależnione od warunku 
trudnego do osiągnięcia i 
przewiduje skomplikowaną 
procedurę wznowienia obrad 
VIII sesji. Procedura przewi­
dziana przez projekt rezolu­
cji brazylijsko - hinduskiej, 
utrudnia szybkie wznowienie 
obrad VIII sesji i może stor­
pedować całą pracę zmierza­
jącą do pokojowego uregulo­
wania problemu koreańskie­
go.

Zawarte w drugim punk­
cie projektu rezolucji wyrazy 

I „pod warunkiem uzyskania
Delegat ZSRR podkreślił, j zgody większości członków 

że obowiązkiem Zgromadzę-: ONZ“ powinny być skreślo. 
nia Ogólnego jest przyczy- ne, jak to proponuje popraw- 
nienie się do pokojowego ure-1 ka delegacji polskiej. Delega- 
gulowania problemu koreań- i cja ZSRR popiera tę po- 
skiego, co jest także związane i prawkę.
ze sprawą utrzymania, i u- ; Następnie odbyło się głoso- 
trwalema pokoju i bezpieezen I wanig poprawka polską 

do projektu rezolucji brązy

przewiduje, że ogółem akcja 
ta ma trwać 90 dni.

Minister Czou En-lai — 
stwierdził A. Wyszyński — 
podkreśla także, że rozmowy 
wstępne w Panmundżonie w 
sprawie konferencji politycz­
nej natrafiły na poważne 
trudności.

stwa międzynarodowego. 
Zgromadzenie Ogólne mu-

si mieć moznosc wznowienia 
. ... w razie konieczności dysku-depesza ministra spraw za-, nad prOblemem koreań- 
granicznych Chińskiej Repu-; skjm prOjekt rezolucji bra 
bliki Ludowej Czou En-laia ■ kio
do ONZ. W depeszy swej mi­
nister Czou En-lai stwierdza, 
że sytuacja w Korei znalazła 
się w stadium krytycznym.
Akcja wyjaśniająca wśród 
jeńców była . prowadzona 
przez stronę koreańsko _ chiń 
ską zaledwie w ciągu 7 dni, 
podczas gdy układ rozejmowy

zylijsko - hinduskiej nie od-

lijsko hinduskiej. Większo­
ścią głosów Zgromadzenia 
poprawka polska została od­
rzucona. Delegacje ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Ukra­
ińskiej SRR i Białoruskiej

SRR głosowały za tą popraw­
ką. Przedstawiciele Afgani­
stanu, Burmy, Arabii Saudyj­
skiej, Syrii i Jemenu po­
wstrzymali się od głosu.

Deputowani francuscy
gośćmi
poisko - francuskiej
grupy parlamentarnej

W gmachu sejmu PRL od­
było się dnia 10 bm. spotka­
nie bawiących w Warszawie 
deputowanych francuskich z 
polsko-francuską grupą par­
lamentarną. Spotkanie upły­
nęło w przyjaznej atmosfe­
rze. Parlamentarzyści polscy 
i francuscy mieli możność 
wymiany poglądów i omówie­
nia sprawy przyjaznych sto­
sunków między Polską i 
Francją.

W godzinach popołudnio­
wych goście francuscy od­
wiedzili w Karolinie zespół 
„Mazowsze” i byli obecni na 
jego występie artystycznym.

Przemówienie prezydenta Ei
Dwie nowe
spał z eh e prcdukcyjne
w p iw. śremskim

W tych dniach powstały w 
pow. śreniskim dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Wi­
dząc lepsze wyniki produk­
cyjne w tej postępowej formie 
gospodarowania oraz pragnąc 
lepiej i szybciej realizować 
wytyczne IX Plenum KC 
PZPR, założyli je chłopi z 
Międzyborza i Radzewa.

Obie gromady plan odstawy 
zboża wykonały w' 100 proc.,

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS 

Nowego Jorku:
We wtorek po południu pre 

zydent USA Eisenhower wy­
głosił przemówienie na ple- 
narym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Na wstępie prezydent Ei­
senhower oświadczył, że „po­
czytuję sobie za obowiązek 
mówić dzisiaj językiem w pe­
wnym sensie nowym — takim 
językiem, jakiego on, który 
spędził znaczną część życia 
w służbie wojskowej wołałby 
nigdy nie używać. Ten nowy 
język — to język'wojny ato­
mowej.

„Związek Radziecki — o- 
świadczył prezydent USA — 

że w o-

donosi z
kich zasobów dla stworzenia ] Organ do spraw7 energii 
broni atomowej. W ciągu te- I atomowej można byłoby obar 
go okresu Związek Radziecki ęzyć odpowiedzialnością za 
przeprowadził eksplozję sze-' gromadzenie, przechowywa- 
regu konstrukcji atomowych,; nie i ochronę przekazanych 
w tym co najmniej w jed- | do jego dyspozycji materia-
nym .wypadku konstrukcji 
działającej na podstawie re­
akcji termo - jądrowej”.

Eisenhower przyznał, że 
„jeśli kiedykolwiek Stany

łów ulegaj ąeych rozpadowi 
atomowemu i innych mate­
riałów7...

Jeszcze ważniejszym zada­
niem tego organu do spraw

Zjednoczone posiadały to, co i energii atomowej byłoby o- 
można było nazwać monopo- I pracowanie metod, przy po­
lem w dziedzinie energii ato- i moCy których materiały te
mowej, to monopol ten prze­
stał istnieć przed kilku laty”.

Rzucając szereg pogróżek 
pod adresem „agresora”, któ­
ry dokonałby „atomowego 
ataku na Stany Zjednoczo­
ne”, Eisenhower przyznał, że

aby, bez żadnych zaległości 
wobec państwa, przystąpić do, poinformował nas,
pracy zespołowej, (pr) statnich latach użył wiel-

Skrót referatu W. Kłosiewicza
(Ciąg dalszy ze str. 2)

wewnąt rzzw luzkowej, przy­
słuchuje się wnikliwie gło­
sowi mas.

Walcząc z naszymi zanied­

baniami w pracy związkowej 
i błędami, zaostrzyć musimy 
naszą czujność rewolucyjną 
wobec wszelkich przejawów 
działalności wroga.

Robotnicy muszą pomóc wsi
IX

przed
Plenum postawiło 

masami pracującymi 
naszego kraju z całą ostroś­
cią problem wsi.

Stoją przed nami dwa za­
sadnicze zadania:

— po pierwsze umocnienie 
spójni ekonomicznej między 
miastem a wsią, a tym sa­
mym stworzenie dodatko­
wych bodźców ekonomicz­
nych dla zwiększenia zainte­
resowania cb’opa wzrostem 
produkcji rolnej i

— po drugie, pogłębienie 
politycznego oddziaływania 
na wieś ze strony klasy ro­
botniczej, zwiększenie pomo­
cy dla biedoty wiejskiej, a- 
k ty wizowanie jej w walce z 
kułakiem, izolowanie kułac­
twa od chłopów pracujących.

Stoi przed nami zadanie 
wypracowania życiowych i 
realnych form pracy poli­
tycznej z robotnikami dojeż­
dżającymi i sezonowymi.

nowiące operatywny trzon 
pracy związkowej na terenie 
gosnodarstw rolnych.

Uchwały IX Plenum KC 
stawiają przed nami koniecz­
ność usprawnienia stylu pra­
cy naszych ekip łączności ze 
wsią.

Dążeniem dużych zakładów 
pracy powinno być obejmo­
wanie szefostwa nad poszcze­
gólnymi gromadami, to zna­
czy całokształtu opieki nad 
społeczno-politycznym i kul­
turalnym życiem danej gro­
mady.

Kończąc swój referat prze­
wodniczący CRŻZ omówił po­
krótce rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej , podkreślaj ąc 
stały wzrost sił obozu pokoju i 
wskazując, że ogromną wagę 
dla dalszego umacniania sił 
obozu pokoju posiadają o- 
siągnięcia pokojowego bu­
downictwa w krajach socja­
lizmu. zmierzające w oparciu 
o wszechstronną, braterską

Drugi podstawowy problem j pomoc Związku Radzieckiego
to praca z robotnikami 

Pa ńst wowych Gospodarstw 
Rolnych oraz Państwowych 
Cśrodkow Maszynowych.

Sytuacja w PGR-ach wy­
maca olbrzymiej pracy, aże­
by gospodarstwa rolne mogły 
wrkonsń w pełni postawione

do przyspieszenia wzrostu 
dobrobytu mas ludowych.

Imponujące osiągnięcia po­
kojowej polityki Związku Ra­
dzieckiego, wielki wzrost sił 
światowego obozu pokoju 
mobilizują nas do jeszcze 
większych wysiłków w walce

przed nimi przez partie za-i o zwiększenie wydajności 
dania Wymaga pomocy sam i pracy, o obniżenie kosztów 
Związek Zawodowy Robotni- produkcji, o uruchomienie 
ków Rolnych w zakresie wszystkich istniejących re 
wzmocnienia kadry al:tvwu zerw produkcyjnych dla za- 

' pewnienia pomyślnych wa­
runków realizacji postawio­
nych przez partie zadań przy-

zwiazkowego oraz przeszko­
lenia tej kadry pod wzglę­
dem H^bngieznym i facho­
wym. Wymagają szczególnej spieszenia wzrostu stopy zy-
nomocy rady zespołowe, sta- ciowej ludności pracującej

można byłoby przeznaczać 
na cele pokojowe...

Stany Zjednoczone byłyby 
gotowe wraz z innymi, „któ­
rych to w głównej mierze do­
tyczy”, przystąpić do reali­
zacji planów7, przy pomocy

„poprzestać na tym — zna- których można byłoby przy 
czyłoby to potwierdzić despe­
racki wniosek, że dw7a kolosy 
atomowe skazane są na to, 
by przez dłuższy czas spoglą­
dać niegrzy,jaźnie na siebie 
nawzajem w świecie drżą­
cym ze strachu”, znaczyłoby 
to „bezradnie uznać prawdo­
podobieństwo zagłady cywili­
zacji"

spieszyć tego rodzaju poko­
jowe wykorzystywanie ener­
gii atomowej.

Wśród krajów, „których 
to w głównej mierze doty­
czy”, powinien być — rzecz 
oczywista — Związek Ra­
dziecki”.

W zakończeniu Eisenho.
Eisenhower oświadcza da-jwer wyraził nadzieję, że na 

lej, że Stany Zjednoczone i podstawie tej propozycji Sta- 
chca „budować, a nie bu- i ny Zjednoczone będą „uoso- 
rzyć...” i bieniem nie tylko siły, lecz

„Nikt nie może powiedzieć , również dążenia do pokoju 
— mówił następnie Eisenho- i oraz nadziei na pokój”. W 
wer — że uchylamy się od i przemówieniu swym prezy- 
zasiadania przy stole konfe- i ^ent nie zajął jednak stano-
rencyjnym .

„Jak wiecie już z naszego 
wspólnego komunikatu ber- 
mudzkiego — Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i Frań 
cja szybko osiągnęły porozu­
mienie w sprawie spotkania 
ze Związkiem Radzieckim”.

„Stany Zjednoczone — o- 
świadczył Eisenhower — bio- 
rąc pod uwagę wniosek Zgro­
madzenia Ogólnego NZ goto­
we są niezwłocznie spotkać 
się poufnie z przedstawicie­
lami innvch krajów, których 
to „w głównej mierze doty­
czy”, aby znaleźć „możliwe 
do przyjęcia” rozwiązanie pro 
blemu wyścigu zbrojeń ato­
mowych”.

Eisenhower dodał, że Sta­
ny Zjednoczone przedstawią 
„w toku tych poufnych lub 
dyplomatycznych rokowań” 
„nową koncepcję”.

Eisenhower zaproponował 
abv ..rzedv. których to w głó­
wnej mierze dotyczy...” roz­
poczęły od razu i kontynuo­
wały w przyszłości wspólne 
przekazywanie pewnej części 
swych zapasów uranu nor­
malnego i materiałów ulega­
jących rozpadowi atomowe­
mu międzynarodowemu orga 
nowi do soraw energii ato- 
mowej. Mamy nadziei?, że 
organ taki utworzony zosta- 
•''ie nod egida ONZ. Stosunek 
wkładów, procedura i inne 
szczegóły zostana ustalone w 
czasie „poufnych rokowań” 
o których wspomniałem wy. 
żej...”

wiska wobec sprawy 
broni atomowej.

zakazu
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Dnia 10 bm. zmarła w War­
szawie Lucyna Mesal, znako­
mita artystka operetki polskiej.

Prasa donosi, że 8 grudnia 
w fabryce prochu strzelniczego 
w pobliżu Leodium nastąpił 
silny wybuch. Jeden z oddzia­
łów fabryki uległ zniszczeniu, 
3 osoby zginęły, a 15 odniosło 
rany.

Czołowy kierowca, ekspozy­
tury PKS Lidzbark w woj. ol­
sztyńskim Jan Bilewicz biorąc 
udział we współzawodnictwie 
pod hasłem: „Mój samochód 
świadczy o mnie” dzięki sta­
rannej obsłudze wozu, przeje­
chał na samochodzie marki 
„Praha” 152 tys. km bez re­
montu pojazdu. Również po­
ważny sukces uzyskał Biłeicicz 
w oszczędzaniu opon i materia­
łów pędnych. IP br. zaoszczę­
dził on około 700 litrów paliwa.

■fb
7 bm. strona amerykańska 

przeprowadziła akcję wyjaś­
niającą wśród jeńców południo- 
wo-koreańskich. Akcja ta nie 
dała — podobnie jak poprzed­
nio — żadnych rezultatów. Ani 
jeden jeniec nie wyraził chęci 
powrotu do Korei południowej.

DWUKROTNE ZWIĘKSZENIE DOCHODU 
NAROKOWEGO __
WSuWPRźSz tsch tMw lectn c h

i pfacHjącyck chTtyww
Podstawowym źródłem, z którego czerpiemy środki na 

rozbudowę i umocnienie naszej gospodarki, jest nasz do­
chód narodowy, który powstaje w wyniku twórczej pracy 
całego społeczeństwa i stanowi tę część produkcji, w.vMo­
rzonej w ciągu roku, pozostającą po odliczeniu zużytych 
w procesie produkcji surowców, materiałów pomocni­
czych, paliwa, zużycia maszyn iip. Im bardziej praca 
nasza będzie więc wydajna i oszczędna, tym większe będą 
zasoby na zaspokajanie zarówno indywidualnych, jak 
1 zbiorowych potrzeb.

W miarę wzrostu produkcji i zwiększania osiągnięć w 
realizacji planu 6-łetniego polepszmy się u nas w skali 
całego państwa ogólne warunki życia zarówno materialne, 
jak i zdrowotne, socjalne i kulturalne, co odzwierciedla 
wzrost dochodu narodowego w latach 1950—1953 o 61 
procent w stosunku do poziomu uzyskanego w 1949 roku.

Jest to osiągnięcie tym większe, ponieważ •>, naszego 
dochodu przeznacza się na spożycie ludności pracującej 
w formie płac oraz wydatków na publiczne potrzeby 
socjdine, zdrowotne, oświatowe, kulturalne i obronne. Po­
zostałą jedną czwartą stanowi akumulacja kierowana na 
cele inwestycyjne i dalszą rozbudowę całej naszej gospo­
darki narodowej.

Realne dochody przypadające średnio na głowę lud­
ności pracującej poza rolnictwem wzrosły w I półroczu 
br. o 15 proc, w stosunku do analogicznego okresu 
1949 roku, a o 36 proc, w7 stosunku do roku 1938, przy 
czym szczególnemu zwiększeniu uległy zarobki robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle; natomiast pozostały one 
na niezmienionym poziomie, lub podniosły sic nieznacznie 
w pozostałych grupach. Jeszcze wyżej kształtują się obce, 
nie dochody realne, przypadające na głowę ludności wiej­
skiej, które są o około 20 proc, wyższe w porównania 
z rokiem 1949, a o 75 proc, przekroczyły poziom przed­
wojenny.

Podniesienie w Polsce na przestrzeni 4 lat o 61 proc. 
dochodu narodowego, to wzrost bardzo wysoki, osiągany 
tylko w warunkach władzy ludowej 1 budownictwa soeja- 
1'.stycznego.

Podczas gdy w Polsce wzrost dochodu narodowego 
służy rozwojowi sił wytwórczych narodu i podnoszeniu 
dobrobytu mas pracujących, w ustroju kapitalistycznym 
udział mas pracujących w podziale dochodu narodowego 
systematycznie maleje i kurczy się. W Stanach Zjedno­
czonych na przykład z 54 proc, przed drugą wojną świa­
tową udział ten spadt do 42 proc, w roku 1951, w Anglii 
w analogicznym okresie z 45 do 40 proc., a we Francji 
z 40 proc, na 29 proc.

Obok zapewnienia stałego wzrostu stopy życiowej lud­
ności, kraje o ustroju socjalistycznym mogą przeznaczać 
na akumulację około 20—25 proc, dochodu narodowego, 
a tym samym w szybszym tempie niż kraje kapitalistyczne 
rozwijać siły wytwórcze. W Anglii natomiast akumulacja 
objęła w 1952 r. zaledwie 9 proc, dochodu narodowego, 
a we Francji w tym samym czasie — 8 procent.

Pomimo tych osiągnięć nie wykorzystano u nas w pełni 
wszystkich możliwości wydatniejszego zwiększenia do­
chodu narodowego, głównie skutkiem nadmiernego pozo­
stawania rolnictwa w tyle za przemysłem. Dlatego też dla 
szybszego zwiększenia produkcji rolnej, podniesienia po­
ziomu stopy życiowej zarówno na wsi, jak i w mieście, 
tezy na II Zjazd Partii przewidują dalsze zwiększenie na­
kładów inwestycyjnych na rozwój rolnictwa i wzrost czę­
ści dochodu narodowego przeznaczonej na spożycie.

W roku 1955 o 45 proc, wzrosną dotychczasowe na­
kłady inwestycyjne na rolnictwo i leśnictwo, o 38 proc, 
na rozwój przemysłu artykułów konsumcyjnych. o 34 pro­
cent na budownictwo urządzeń socjalnych i kulturalnych 
o 26 proc, na budownictwo mieszkaniowe i gospodarkę 
komunalną.

Wszystko to zapewni, że w najbliższych dwóch latach 
uzyskamy wydatne polepszenie położenia imt<*ri:>lnp«o 
mas pracujących poprzez wzrost płac pracowników i do- 
•diodów pracujących chłopów o około 15 proc., oraz stop­
niową obniżkę cen artykułów konsumcyjnych. pr ? c p r o w a. 
dzaną w oparciu o zwiększenie wydajności pracy a także 
wzrost produkcji i towarownści gospodarki chłorwUei



jeden, tysiąc złotych
gospodarstwo

T tutaj dotykamy sprawy 
~ •* dość smutnej. „Kto się 
gorącym sparzył, ten na zim­
ne dmucha*' — powiada ludo­
we przysłowie. Coś podobnego 
przeżywają chłopi ze Słupcy. 
W zeszłym roku zakontrakto­
wali ziemniaki, a że zebrali 
ich dużo, odstawili w termi­
nie i z nadwyżkami. Zdawali 
sobie bowiem sprawę z tego, 
że planowa kontraktacja nie 
tylko pomaga państwufw za­
opatrzeniu ludności pracują­
cej, ale i samemu chłopu 
przynosi poważny dochód.

Niestety ten właśnie do­
chód, z winy Lubońskich Za­
kładów Przemysłu Ziemnia­
czanego nie trafił dotych­
czas do kieszeni plantato­
rów. Dziesięciu chłopów, któ­
rzy już w październiku od­
stawili ziemniaki, do dnia 
dzisiejszego nie otrzymało za 
nie pieniędzy. Bezduszny biu­
rokratyzm lubońskiej Insty­
tucji powoduje, że małorolna 
Stefania Kominkiewicz nie 
może uiścić raty podatkowej, 
bo nie otrzymała pieniędzy 
za odstawione z nadwyżką w 
dniu 7 października ziemnia­
ki. Od tego dnia czekają też 
do dziś Kazimierz polata i 
Piotr Wałowski, którzy z nad 
wyżkami wywiązali się z kon­
traktacji ziemniaków7.

Gd)' konopie czeka ją 
siedem miesięcy...

rf achodzą też niekiedy wy 
padki, że mimo zapo­

wiedzi brak wagonów na sta 
cji dla załadowania ziemnia­
ków. W listopadzie ob. Głów- 
czyński zawiózł na stację 

"kontraktowane ziemniaki, aby 
je znowu przywieźć do domu. 
Podobnie i chłopi z sąsied­
niej gromady Wierzbno prze­
byli daremnie 4-kilometrową 
drogę, gdyż zapowiedzianego 
wagonu w Słupcy nie podsta­
wiono.

Plantatorów konopi, tak 
ważnych dla naszego prze­
mysłu, zraża fakt nietermi­
nowego odbierania zebranych

— Chłopów 
siebie dużo —

chętnych do kontraktowania mamy u 
powiedział Stanisław Rołicki, mąż za­

ufania w sprawach kontraktacji w gromadzie "Słup­
ca - Miasto, pow. Konin. — Tylko, że...

plonów przez Roszarnię w 
Pleszewie. Konopie w ciągu 
paru dni po zżęciu winny być 
zebrane z pola, gdyż pozosta­
wiane dłużej gniją i tracą na 
wartości. W gminie Kazi­
mierz Biskupi dopiero po trzy 
krotnej interwencji Prezy­
dium GRN zjawił się delegat 
pleszewskiej Koszami, ażeby 
zabrać konopie. Warto przy­
pomnieć karygodny fakt z 
ubiegłego roku, kiedy to w 

: gminie Skulsk konopie leżały ■
! siedem miesięcy, ulegając czę 
ściowo zniszczeniu, 

i Tego rodzaju zaniedbania 
\ kwalifikuj ą się do rzędu prze 
i stępstw gospodarczych l win 
[ ny być jak najsurowiej na- 
! piętnowane. Bezduszność i 
brak odpowiedzialności nie­
których pracowników wymie­
nionych zakładów w Luboniu 
i Pleszewie nie może być przy 
czyną hamowania kontrakta-1 
cji płodów rolnych. Nie za- i 
pominajmy, że zamrożenie; 
poważnej części dochodów j 
chłopskiego gospodarstwa u. 
trudnia spłatę należności fi­
nansowych wobec państwa i 
uniemożliwia poczynienie 
wkładów w rozwój zagrody i 
zwiększenie jej wydajności.

Zysk, którym nie można 
gardzić

czy wiście większość cliło 
' pów, nie zrażona tymi 

prze j ścio wymi niedociągnię­
ciami. co roku podpisuje li­
sty kontraktacyjne.

— Dla każdego gospodar­
stwa kontraktacja jest ko­
rzystna — oświadczył śred- 

j niorolny Jan Brzuszkiewicz 
j ze Słupcy.

— W zeszłym roku cukro- 
I wnia wypłaciła mi 14 tysię­
cy złotych za buraki z 1 ha.

! Takiego dochodu lekceważyć

uie można. Dlatego w tym ro 
ku zakontraktowałem więcej, 
bo 2 hektary buraków.

W podobny sposób docenia 
ją wartość kontraktacji plan­
tatorzy z gminy Kazimierz 
Biskupi, zdając sobie rów­
nież sprawę z faktu, że kon-

wiem, że większość przodow­
ników kontraktacji — to chło 
pi całkowicie rozliczeni z 
państwem.

Władysław Baj dek, gospo­
darujący na 9 ha we wsi Ka­
mień. potrafił już w sierpniu 
wykonać cały swój plan zbo­
żowy. Kontraktuje jęczmień, 
buraki cukrowe, koniczynę, 
groch i ziemniaki. Kazimierz 
Wesołowski, również z Ka­
mienia, wzorowy plantator 
ziemniaków, buraków i lnu, 
całkowicie wywiązał się ztraktowanie pomaga w wy- , -

wiązaniu się ą óbowiązko- wszystkich dostaw. Jan Susie
wycli odstaw. Okazuje się bo-

Fot. Przychodzki 
Jan Suslcki — średniorolny 
chłop z Kazimierza Biskupiego 
w pow. koniiiskim, jest czoło­
wym plantatorem buraka cu­

krowego.

Życie muzyczne w Poznaniu

Koncerty sy mtomczne - Fr. Schubert
7 akończony w połowie listopa 

da br. cykl Symfonii Czaj­
kowskiego, którego końcowe kon 
certy pozwoliły wysnuć bardzo 
pochlebne wnioski o poziomie 
wykonawczym naszej Filharmo­
nii wykazał, że ambitny zespół 
orkiestry symfonicznej potrafi 
pod okiem dobrych dyry­
gentów osiągnąć doskonałe 
rezultaty. Stanisław Wisłocki, 
Kazimierz Wiłkomirski, Henryk, 
Czyż — oto nazwiska dyrygen­
tów, będące rękojmią i symbo­
lem należytego poziomu arty­
stycznego. Prawda, że osoba so­
listy decyduje w znacznym sto­
pniu o frekwencji na koncer­
tach, nie można tego uważać jed 
nak za regułę, gdj’ przypomnimy
sobie koncerty, obejmujące w 
programie wyłącznie utwory or­
kiestrowe, co nie przeszkadzało, 
że sala wypełniopa była po 
brzegi. (Fcrencsik, Bierdiajew).

Żenujące wprost pustki na o- 
statnich koncertach symfonicz­
nych (20 XI br. — dyr. Stani­
sław Gajdeczka, 27 XI br. — dyr. 
Jerzy Młodziejowski), nasuwają 
kilka uwag, pozwalających czę­
ściowo wykazać, w jakim stop­
niu sugerowanie się osobami wy 
konawców mogło usprawiedliwić 
fakt nie przybycia na koncert 
przede wszystkim stałych bywał 
ców koncertów symfonicznych.

Wielka Symfonia C-dur Fran­
ciszka Schuberta, skupiająca w 
sobie — jak pisze Tadeusz Ma­
rek — „Wszystkie radości i po­
godne chwile krótkiego życia 
6wego twórcy" (1797—1C28), sta­
wia przed dyrygentem dość trud 
ne zadanie. Każda fraza, każdy 
2wrot melodyczny pełen jest swo 
lstego wyrazu, pełen nastrojowo 
ści i typowo - wczesno - roman­
tycznej emocji. Utraficnie w po- 
wiewność i lekkość frazy schu- 
bertowskiej, podkreślone subtel­
nym wykorzystaniem w najszer­
szym pojęciu możliwości kon­
trastowych, jakie muzyka Sym­
fonii stwarza, dać mogło w su­
mie prawdziwego Schuberta, Sta 
nisław Gajdeczka nia sprosta! 
tym razem zadaniu, w interpre­
tacji jego Symfonię wykonane 
po akademicku, bez uwzględnie­
nia wyżej wymienionych momen 
tów.

Jeszcze gorzej przedstawiała 
sie ‘sprawa z Symfonią A-dur 
Zygmunta Noskowskiego (dyr 
Jerzy Młodziejowski). O samej 
Interpretacji Symfonii trudno pi 
eać, jeżeli dyrygent dopuścił do 
podstawowych błędów technicz­
nych. wynikających z nieznajo­
mości partytury wykonywanego 
utworu (błędne wprowadzenie

Od feikfo do znaczka pocztowego

Wrato nad tym

ki z Kazimierza jest mężem 
zaufania w sprawach kontrak 
tacji i nie tylko sam kontrak 
tuje buraki, jęczmień i kapu­
stę abisyńską, ale przez swą. 
pracę uświadamiającą spo­
wodował, że w ciągu czte­
rech lat liczba kontraktują­
cych z 29 wzrosła do 60. Za przy 
kładem Susickiego dobre wy­
niki w uprawie buraków uzy­
skują inni chłopi gromady: 
Franciszek ^morawski, Stani­
sław Pomorski, Henryk Wi- 
kliński czy Zenon Neneman, 
który w tym roku zebrał 355 
kwintali buraków z 1 hek­
tara.

Kontraktacja jest najwy­
godniejszą z form wymiany 
gospodarczej miedzy miastem 
i wsią.

Dogodn.e; warunki kon­
traktacji stwarzają zachętę 
do coraz szerszego jej rozwi­
jania.

I rozumieją to chłopi pra 
cujący naszego województwa.

Jan Łagoda

Od czytelnika naszego dr
Tadeusza Cypriana otrzyma­
liśmy list, w którym porusza 
sprawę oszczędności na PKP 
i poczcie. Podajemy wyjątki 
pod rozwagę właściwym czyn­
nikom.

Vorzystająey z usług kolei, na 
każdym kroku spotykają 

się z szeregiem udogodnień, 
świadczących o tiusce władz 
PKP, o zapewnienie bezpieczeń­
stwa i wygody podróżnym. Co­
raz wygodniejsza wagony, ru­
chome bufety itp. — oto dowo­
dy tej troski.

Fomimo tych niewątpliwych 
osiągnięć dostrzegam i braki, o 
których piszę. Chodzi mi o za­
gadnienie pozornie błahe — 
sprawę biletów powrotnych. Na­
bywane przy okienku bilety po­
wrotne mają krótki okres waż­
ności, bo tylko dwa do czterech 
dni.

W wielu krajach wprowadzo­
no już bilety ważne na okres 
miesiąoa, a pozwalające -na wy­
jazd i powrót w dowolnym dniu, 
jednak w okresie ważności bile­
tu. W dniu zakupu bilet zostaje 
ostemplowany i od tej chwili 
biegnie jego miesięczna ważność. 
Wydaje mi się, że bilety takie 
można by wprowadzić również 
i u nas.

OSZCZĘDNOŚĆ NA POCZCIE
ST ażdy z nas, kiedy nadaje na 

poczcie list polecony, z re­
guły otrzymuje całą kolekcję 
znaczków do naklejenia. Są tam 
znaczki po 45, 15, 10 i 5 groszy 
— słowem asortyment mogący 
uradować najwybredniejszego 
filatelistę. Ale czy uraduje to 
w równym stopniu ministra 
finansów, który pragnąłby zao­
szczędzić każdą złotówkę i prze 
znaczyć ją na inne cele? Należa­
łoby więc zwiększyć nakład 
znaczków o wartości odpowiada­
jącej opłacie. Mogę powiedzieć

Za wytycznymi IX Plenum — realizacja

Stanisław Starkiewicz rozbudowuje chlew i oborę
nroszę zobaczyć ten. chle- I tych, którzy najwcześniej otrzy 

wik! Mały, prawda? A mali przydział.
musiałem w nim pomieścić 1 Przyjrzyjmy się tym wnio- 
4 świnie, S krowy i jałówkę, j skom. Kilkunastu chłopów pro- 
B sąsiedniej . zaś przybu- si o zezwolenie na kupno ce- 
dówce trzymam konia i ow-' mentu. Tylu też wniosło o 
ce. Miejsca za mało. I in- ’ sprzedaż im desek na podłogi, 
wentarza, jak na 7 ha, tak- drzwi i reperacje. A nawet nie

z własnego chociażby doświad­
czenia, że w wyjątkowych tyl­
ko wypadkach ucśaio rai s.ę wy­
słać hst opatrzony jednym znacz 
kierr.. Może winna tu jest dy­
strybucja znaczków, może perso­
nel poczty, faktem jednak jest, 
że na list przypada zwykle od

do 5 znaczków.
Powiedziałby ktoś, jie to rzecz 

drobna, mato istotna. Tymcza- 
;em ? ,,
Oszczędność jest naszym współ 

aym obowiązkiem 1 wszędzie 
am, gdzie jest możliwe, na­

leży ją stosować. Rocznik staty­
styczny za rok 1849 podaje, że 
w r. 1948 wysłano w Polsce 748 
milionów listów i 252.340.000 
druków. Jeżeli, skromnie licząc
przyjmiemy, że na każdą z 
syłek nalepiono tylko jeden zbęd 
ny znaczek, to otrzymamy za­
wrotną ilość 1.000.840.000 znacz­
ków, których druku z powodze­
niem można by uniknąć. Ileż to

zczędności w papierze, druku, 
farbie i robociżnie kryje się za 
tą liczbą? Warto się poważnie 
zastanowić nad tym zagadnie­
niem.

instrumentów). Wniosek, jaki się 
tu nasuwa, brzmi bardzo prosto: 
więcej dobrych dyrygentów i 
wykonawców, a sala koncerto­
wa z pewnością nie będzie świe 
cić pustkami.

4ł-
T) o ciekawszych wydarzeń bie 
A żącego seząnu należy zali­

czyć występ Igora Iwanovza — 
laureata II Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego (27 XI). 
W wykonanym koncercie A-moll
— Aleksandra Giazunowa usły­
szeliśmy skrzypka wysokiej kla­
sy, stojącego u szczytu doskona 
I ości technicznej i dysponujące­
go wprost niezrównanie czystą i 
bezpośrednią intonacją. Grę I- 
wenowa cechuje głęboka kultu­
ra, uwydatniająca się nie tylko 
w opracowaniu całości, ale rów­
nież w ujęciu każdej frazy, czy 
zdania muzycznego utworu. Na 
uwagę zasługują miękkie, ideal­
nie czyste partie wielogłosowe 
z doskonale prowadzonvmi gło­
sami środkowymi. Jedyne za­
strzeżenie, jakie można mieć do 
gry Iwanowa, to nieco mały ton 
wynikający raczej z winy instru 
mentu. Wykonany na bis Kaprys
— Lipińskiego uznać należy za 
szczyt doskonałości.

okazji 125 rocznicy śmierci 
Franciszka Schuberta wy­

konano koncert poświęcony w 
całości twórczości wiedeńskiego 
pieśniarza. Na wstępie usłysze­
liśmy Kwartet d-moll („Śmierć 
i dziewczyna") w wykonaniu 
kwartetu Państwowej Filharmo­
nii (Stanisław Bocek — I skrzyp­
ce, Ireneusz Bogajewicz — II 
skrzypce, Tadeusz Renc — al­
tówka i Aleksander Ciechański, 
wiolonczela). Spodziewać należy 
się, że ten niedawno powstały 
zespół z całą pewnością osiągnie 
przy długotrwałej, wytężonej pra 
cy wysoki poziom kameralno-ar- 
tystyczny. Na wyróżnienie zasłu­
guje doskonały kameralista Ale­
ksander Ciechański. Poza muzy­
ką kameralna koncert obejmo­
wał osiem pieśni z cyklu: „Po­
dróż zimowa** („Winterreise"! 
w wykonaniu Edmunda Kossow­
skiego (akompaniament Bogus! 
Madej). Ostatnią pozycją kon­
certu było pięć walców opraco­
wanych na głosy meskie z towa 
rzyszeniem fortepianu przez Wił 
helma Floderera oraz oryginał 
ny „Gondolier" (Chór Męski Fil 
harmohil pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza). Wiele z uroku 
świe*nie brzmiącego chóru ze­
psuto przez bardzo słaby polsib 
nrzekład tekstu.

ROMAN URBANEK

Z

ze za mało. Nie ma się 
czym pochwalić tu sołtys 
gromady Borkowice, Stani­
sław Starkiewicz, rozłożył 
ręce z pewnym zakłopota­
niem.

— Powstało to stąd — ciąg­
nął po chwil' sołtys — że przed 
wojną miałem zaledwie 1.5 ha 
ziemi. Po wojnie skorzystałem 
z dobrodziejstwa reformy rol­
nej, podnosząc swoje gospodar­
stwo do 7 ha. Kiedy niedaicno 
czytałem tezy IX Plenum, 
wskazujące na dotychczasowe 
zaniedbania w rolnictwie, sam 
zacząłem, przemyśliicać nad tym, 
co mogę usprawnić w gospodar­
stwie, aby móc sprzedawać wię 
cej ziarna i żywca. I doszedłem 
do przekonania, że najważniej­
sza jest hodowla. Więcej in­
wentarza — więcej nawozu; 
więcej nawozu — większe uro­
dzaje; większe urodzaje — wię 
lesze możliwości rozwoju ho­
dowli. Tu z wielką pomocą 
przyszło mi państwo. 15 listo­
pada wyczytałem w prasie, że 
rząd przewidział nowe udogod­
nienia w zaopatrzeniu wsi w 
materiały budowlane, które 
przyznawać będzie GRN. Na­
pisałem wniosek o przydział 
cementu.

— A dlaczego tylko o ce­
ment?

— Bo, co można, trzeba sa­
memu wykonać. Tu po prawej 
stronie planuję przebudowę sto 
doły na oborę i stajnię, a po le­
wej stronie do tego budynku 
przybuduję dużą chlewnię. Po­
trzebuję na początek około 5 
tysięcy cegieł i 1Ą cetnarów ce­
mentu. Cegłę mogę nabyć w są­
siedniej wsi, a wniosek na ce­
ment już rozpatrzyła komisja 
przy Prezydium GRN w Mosi­
nie. Jutro cement ten odbie­
ram. Okres zimy przeznaczam, 
ńa przygotowanie materiałów, 
a wiosną przystępuję do robo­
ty, Gospodarstwo moje winno 
mieć w najbliższym, czasie nie 
3 lecz 4 krowy, nie 1. lecz 2 ko­
nie i nie 4, ale 8 dobrych świń 
na kontraktację. Zaznaczam — 
to tylko na poczajelc. — Tu o- 
czy sołtysa rozjaśniły się bla­
skiem radości.

— Oto mój plan przyszłości! 
— rzeki po długiej chwili mil­
czenia. — Myślę, że na, tym też 
polega realizacja wytycznych 
IX Plenum KC PZPR.

Ctanisław Starkiewicz jest 
jednym z 64 chłopów, któ­

rzy złożyli swoje wnioski do 
dawnej Komisji Rozdzielczej 
przy Prezydium PRN w Śre­
mie. Jest również jednym z

brak wniosków o d’eski na. 
opłotowande.

Słusznie postąpiła mosińska 
komisja z zast. przewodniczą­
cego GRN — ob. Paluszkiewi­
czem na czele, dzieląc wnioski 
na pilne i ważne oraz na mo­
gące poczekać. Mogła zaś tego 
dokonać szybko i właściwie, 
znając teren lepiej niż dotych­
czasowa Komisja Rozdzielcza 
przy Prezydium PRN w Śre­
mie .

I jeszcze jedno godne naśla­
dowania. To szybkość rozpa-

Plan Jana Niewolnickiego z tej 
samej gromady, przewidujący 
budowę silosu, również nabrał 
realnych kształtów przez zezwo 
lenie mu na kupno 200 kg ce­
mentu. Razem ze wspomnia­
nym Stanisławem Starkiewi- 
czem z Borkowic — Maria Ra­
taj czak owa z Baranówka już 
może przystąpić do rozbudowy 
i naprawy pomieszczeń dla in­
wentarza.

Chcemy jeszcze zwrócić uwagę 
na sprawę samego zaopatrzenia 
GS-ów w materiały budowlane. 
GS w Śremie dysponuje np. więk 
szą ilością cegły, której w ogóle 
nie ma w mosińskiej GS. A po­
trzeby obu terenów są jednako­
we. Niedostateczny jest jeszcze 
również przydział drzewa (szcze­
gólnie desek) na teren mosiński.

Prezydia GRN, po przekazaniu 
narządom gminnych spółdzielni

trywania wniosków Kiedy prze i u3t z® zezwoleniami na sprzedaż 
irtn ^01.OTMnio | materiałów budowbnyęh, winny

kontrolować, czy kupione przez 
chłopów materiały właściwie wy

szło 160 chłopów daremnie 
przeć tydzień czekało na roz­
patrzenie ich wniosków w gmi­
nie śremskicj i kiedy w tam­
tejszym Prezydium GRN do­
piero zaczęto organizować ko­
misję, to niektórzy chłopi gmi­
ny Mosina już jechali do GS-u 
po odbiór przydzielonych ma­
teriałów. Józef Sobieski z Pec- 
ny mógł ładować na swój wóz 
1600 kg cementu na wykończe­
nie domu mieszkalnego, a Frań 
cdiszek Dorsz z Drużyny — 200 
kg cementu na budowę komina.

korzystano, Dotychczasowa ptak 
tyka, choćby w Mosinie, wyka­
zuje, że w tej dziedzinie nieraz 
zdarzały się nadużycia. Deski — 
lub cement np., zamiast na re­
perację, wędrowały do rak nieu­
prawnionych po spckuiancklej 
cenie. Gospodarka materiałami 
musi być przede wszystkim o- 
szczędna i właściwa, próby zaś 
nadużyć, ujawniane przez aktyw 
gromadzki — tępione tak przez 
ogól gromadzki, jak
rad narodowych.

Odpowiedź 
na krytykę 
©bcwlssamj®

Większość instytucji i przed 
siębiorstw docenia znaczenie 
krytyki prasowej, która po­
maga im w dostrzeżeniu i zro 
zumieniu popełnionych błę­
dów. Stosują się one do wy­
tycznych zawartych w uchwa 
le KĆ PZPR, Rady Państwa i 
Rady Ministrów7, odpowiada­
ją wyczerpująco, obiektyw­
nie.

Zdarzają się jednak wy­
padki, że niektóre instytucje 
nie udzielają w wyznaczo­
nym, miesięcznym terminie 
odpowiedzi na zawarte w no­
tatkach naszych korespon­
dentów’ i czytelników zarzu­
ty. Kierownictwa tc winny co 
rychlej zrewidować swmje sta 
nowisko.

Oto kilka przykładów’: 
Spółdzielnia Pracy „Pral- 

nia‘* w Kaiiszą. — Nie wy­
płaciła ob. H. Nowaczyńskiej 
— mimo wielokrotnych obiet 
nic, odszkodowania za zagu­
bioną spódniczkę, oddaną 00 
czyszczenia. Spółdzielnia ta 
pomija zupełnie milczeniem 
pismo nasze z dnia 2 XI br.

(2293)
Rzemieślnicza Spółdzielnia 

Pracy Rękawiczników i Ry­
marzy „Odrodzenie** w Po­
znaniu. — Nie odpowiada na 
pismo nasze z dnia 10 XI br., 
dotyczące wypłaty udziałów 
członkowskich ob. Czesławy 
Koniecznej. (1941)

Prezydium MRN, Leszno. 
— Jak długo będzie jeszcze 
czekać ob. H. Olesiejuk na 
załatwienie sprawy mieszka­
niowej, a redakcja na odpo­
wiedź na pismo z dnia 24 X 
1953 r. (2188)

MHD —Poznań. — Żądamy 
odpowiedzi na pismo nasze 
z dnia 9 X br. w sprawie za­
nieczyszczenia mąki. (1673)

Prezydium MRN, Poznań. 
— Nie załatwiło dotychczas 
zażalenia lokatorów z ulicy 
Młyńskiej nr 2 w sprawie o- 
próżnienia skrytki, przezna-

prezydia czonej na zbieranie złomu, 
(rp) (1956)

Siedlisko szczurów
o celowości zbiórki su­

rowców wtórnych, 
jak złomu, szmat, kości 
itp. nie potrzeba wiele pi­
sać. Wszyscy doceniają zna 
czenie prowadzonej akcji, 
o czym świadczą najlepiej 
uratowane od zniszczenia 
tysiące ton złomu, stali, me 
tafli kolorowych itp. Coraz 
lepiej rozwija się również 
akcja zbiórki odpadów ku­
chennych. Kości mielone 
na mączkę stanowią war­
tościową paszę dla kur i 
świń.

Rozumieją to zagadnie­
nie dobrze mieszkańcy do­
mu przy ul. Zeylanda 12, 
którzy zebrali już poważne 
ilości kości i innych odpa­
dów. Wysiłków lokatorów 
nie doceniają jednak Po­
znańskie Okręgowe Zakła­

dy Tuczu Przemysłowego, 
nic odbierając zebranego 
surowca. Leżące już od 
trzech tygodni kości i inne 
odpady psują się, wydziela­
jąc niemiłą woń, a co gor­
sza, stały się siedliskiem 
szczurów.

W tym samym domu 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania Miasta zabra 
ło -bez uzasadnienia dwa 
kubły do śmieci. Pozostałe 
4, przy ich opróżnianiu co 
2 tygodnie, nie wystarczają 
dla potrzeb domu.

Nic więc dziwnego, że ró 
wnież śmietnik jaki wytwo­
rzył się na terenie posesjk 
sprzyja dalszemu rozmna­
żaniu się szczurów.

Czesław Garczyński 
(2509-M)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Stefan Nowak. — Kórnik.
Matka może zaskarżyć syna 
o zwrot kosztów utrzymania 
i zająć pobory. (112-P)

Jan Grześkowiak. — Za­
krzew. Tak właściciele, jak 
i użytkownicy płacą jednako­
wy podatek. (1977-P)

Renglit. — Wroc’aw. W
pierwszych trzech sprawach 
radzimy zwrócić się do PKO 
we Wrocławiu z odpowiedni­
mi wnioskami. W czwartej 
d-o Komendy Miejskiej M. O 

(2001-P)'
„Byl**. — Buty narciarskie, 

o które Pan pyta, można już 
nabyć w sklepach artykułów 
sportowych MHD. (1170-P)

Anna B. Niestety nie może 
my zgodzić się z pani argu­
mentami. Wypadek jaki zaist 
niał mógł być sporadyczny, 
ale zasługiwał na potępienie 
i dla'tego pisaliśmy o nim.

Władysław Stefaniak, Po­
znań — Zawady. Podajemy 
Panu terminy najbliższych 
jarmarków w miesiącu grud­
niu 1953 r.: Turek — 15, jg. 
17, 18; Wolsztyn — 17. 18; 
Września — 10 i 11 grudnia’.

(2450)



Jesienna jazda
motorowców

Motorowcy przed przystą­
pieniem do zimowych remon­
tów, próbowali jeszcze swych 
sił w ostatniej w bieżącym 
roku imprezie — nocnej jeź- 
dzie patrolowej, organizowa­
nej przez Oddział Motorowy 
PŻM. Obok „samochodziarzy“ 
startowali motocykliści, któ­
rych nie odstraszyły grząskie 
drogi terenowe i mglista po­
goda. Najlepsze wyniki uzy­
skali:

Samochody: F. Grzegorze­
wie® (Akademia Medyczna), 
H. Bartkowiak (AM) i Olzac- 
ki z Oddziału Motorowego 
PZM w Antoninku.

Motocykle: kat. do 125 ceni 
— 1. Górski (Oddz. Motorowy 
Antonimek), 2. Piechocki (TKS 
„Unia"), 3. Nowacki (Stal). 
Kat. powyżej 125 ccm — 1. F. 
Gierwaaik (Stal), Grochowski 
i PZM Antoninek) i Krasnow- 

ski (Ogniwo). Na podkreślenie 
zasługują zwycięstwa człon­
ków najmłodszej sekcji PZM 
Oddziału Motorowego Antoni- 
nek,
f.

RUSKIM
SOBOTA

God*. 1* — Kolejarz (Poznań) — 
Unia (Swarzędz). O mistrzo­
stwo w zapasach w klasie

4; wojewódzkiej. — Hala nr 2 
V MTP przy ul. Rokossow­

skiego;
' Stal (Poznań) — Stal (Ostr.). 

Mecz o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej w tenisie sto­
łowym. Sala ZISPO przy ul 
Dzierżyńskiego nr 219.

CAF — Fot. St. Wdowiński 
Od 16. 11. 19 SS roku trwa w AWF na Bielanach kura tre­
nerów kolarstwa zorganizowany przez Centralny Zarzad 
Szkolenia Kadr GKKF. Na kursie przebywa 27 uczestni­
ków, między innymi: Bek, Gabrych, Nowoczek, Wrzesiński, 
Kapiak, Stefański. Kurs, którego celem jest pogłębienie 
teoretycznych i praktycznych wiadomości z zakresu kolar­

stwa, prowadzą trenerzy Wisznicki oraz Wandor.
Na zdjęciu: uczestnicy kursii trenerów wyjeżdżają na za­

jęcia praktyczne.

Piłkarze Poznania
grają w zimowym turnieju piłkarskim

Zorganizowany dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR zimowy 
turniej piłkarski rozpocznie 
się 13 bm. następującymi spot 
kaniami: Olsztyn — Gdańsk, 
Lublin — Warszawa, Kosza­
lin — Bydgoszcz, Szczecin — 
Poznań, Opole — Kielce, Rze 
szów — Kraków, Zielona Gó­
ra — Łódź, Wrocław — Stali- 
nogród.

Poznaniacy grają w Szcze­
cinie. Tamtejsi sportowcy po­
stanowili dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR wziąć udział w 
pracach przy budowie cen­
tralnego boiska Kolejarza.

Szermiercze drużynowe
mistrzostwa Polski

4-W Krakowie rozpoczął się 
dniowy turniej szermierczy o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
szabli i szpadzie. Udział bierze 
10 reprezentacji zrzeszeniowych.

W pierwszym dniu rozgrywek 
Kolejarz pokonał Budowlanych 
9:5, którzy przegrali również ze 
Stalą 7:9. A oto dalsze wyniki: 
AZS — Start — 9:2, CWKS — 
Start — 9:4, Górnik — Spójnia 
— 9:5, Gwardia — Włókniarz — 
9:5, Gwardia — Spójnia — 9:1, 
Górnik — Włókniarz — 9:0.

r&

Do pracy zgłosiło się 160 
członków szczecińskich zrze­
szeń, którzy przepracują na 
stadionie po 4 godziny.

Spotkanie z reprezentacją 
Poznania odbędzie się na 
bocznym boisku stadionu Ko­
lejarza. Skład drużyny Szcze 
cina oparty został na zespo­
le III-ligowej Gwardii i Ko­
lejarza.

Poznań reprezentują: Kry. 
stkowiak, Konieczka, Lepka, 
Kuchnicki, Deska, Cybiński, 
Eliński, Baraniak, Lewando­
wski, Smektała, Jokiel, Woj­
ciechowski, Zielewicz, Piecho­
wiak, Anioła.

Walka o tytuł
drużynowego mistrza Wielkopolski w boksie

nierozsirzygnięła
Pierwsze finałowe spotka­

nie o mistrzostwo w klasie 
wojewódzkiej w boksie, ro­
zegrane przy wielkim zainte­
resowaniu widzów w Kaliszu, 
pomiędzy miejscowym zespo­
łem Stali i poznańskim Kole­
jarzem potwierdziło dobrą 
formę beniaminka tej klasy 
— pięściarzy Stali.

Trzy drużyny
walczą
o mistrzostwo Wielkopolski
w koszykówce

Prowadzący obecnie w ta­
beli rozgrywek koszykówki 
mężczyzn o mistrzostwo kla­
sy A okręgu poznańskiego Ko 
lejarz Ib — Poznań 5 punk­
tami i stosunkiem koszy 
403:258 (a nie 358 jak omył­
kowo podaliśmy) winięn łat­
wo sięgnąć po dalszy punkt 
w meczu z ostatnim w tabeli 
swym imiennikiem z Ostro­
wa. Miejscowa Stal IB spotka 
się z Unią, a Gwardia z Kole­
jarzem — Gniezno. W Rawi­
czu AZS, zajmujący drugą 
pozycję w tabeli zmierzy się 
z Kolejarzem. Wrzesińska 
Spójnia rozegra spotkanie z 
Kolejarzem w Lesznie. (x)

• Piłkarska reprezentacja 
CSR wyjechała do Genui, 
gdzie spotka się z reprezen­
tacją Włoch w ostatnim me­
czu rozgrywek o puchar środ­
kowej Europy.

• Międzypaństwowe spot­
kanie hokejowe Szwecja — 
Norwegia zakończyło się zwy 
cięstwem Szwedów 4:2.

• Przebywa m ca na tournee
w Czechosłow i reprezenta­
cja Moskwy w koszykówce 
żeńskiej rozegrała czwarte 
spotkanie, w którym pokona­
ła reprezentację juniorek CSR 
73:48 (36:20). Jest to już
czwarte zwycięstwo drużyny 
radzieckiej występującej w 
składzie: Kopyłowa, Aleksie. 
jewa, Mojsiejewa, Maksymi­
lianowa i Maksymowa.

Po ciekawym przebiegu 
walk, rzadko spotykanym w 
mistrzostwach okręgowych, 
zwyciężyli zasłużenie repre­
zentanci Kalisza 12:8, któ­
rych w najbliższą niedzielę w 
Poznaniu czeka ciężkie i de­
cydujące spotkanie w meczu 
rewanżowym z zespołem Ko­
lejarza

Rozegrane we wszystkich 
wagach walki przyniosły zwy 
eięstwa następującym pię­
ściarzom: Napierała, Pisko, 
zub i Chodkiewicz — wszyscy 
ze Stali; Klemczyński i Wy­
tyk ? Kolejarza: Sokołowski 
(Stal); Kupczyk (Kol.); Przy 
był i Kołodziejczyk ze Stali 
oraz Wituchowski (Kol.).

Zimowa zakrawa 
Moahełów ^olejarza

Kierownictwo sekcji lekkoatle 
tycznej Kolejarza przy DOKP 
zawiadamia, że treningi odbywa 
ją się w poniedziałki od godziny 
16.30 do 18 w sali Liceum TPD 
nr 2, ul. Matejki oraz w środy 
i soboty od godz. 16.30 do 18 w 
sali Liceum TPD nr 1, ul. Swier 
czewskiego. W każdą niedzielę 
o godz. 11 z boiska na Dębcu — 
start do marszo-biegów dla wszy­
stkich członków sekcji.

Poradnia sportowo - lekarska 
czynna jest na boisku na Dębcu 
we wtorki, środv i piątki od go­
dziny 17.30 do 20.

Uczestnictwo w kursie
zobowiązuje1

Tygodniowy kurs dla korespondentów robotniczo- 
chłopskich zorganizowany przez redakcję „Gazety Po­
znańskiej",- „Głosu Wielkopolskiego" i „Expressu Po­
znańskiego" oraz Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich zgromadził w Poznaniu w Domu Prasy naj­
aktywniejszych i najbardziej bojowych współpracow­
ników miejscowych gazet. Zjechali się oni ze wszyst­
kich stron naszego województwa, aby omówić zadania 
wynikające dla nich z uchwał IX Plenum KC PZPR.
Na kursie panuje atmosfera 

rzetelnej pracy. Korespondenci 
zapoznają się szczegółowo z za­
daniami, do realizacji których 
przystępują.

— Dziś jeszcze po zajęciach 
napiszę notatkę o tym, dlacze­
go w naszym zakładzie tak tru 
duo założyć koło ZMP. Myśl la 
nasunęła mi się w związku z 
tym, co mówił wykładowca, o 
czujności obowiązującej każ­
dego uczciwego obywatela — 
mówi ANDRZEJ HNATYK z 
Czarnkowa, pracownik Zakła­
dów Przemysłu Terenowego. 
Andrzej Hnatyk współpracuje 
z nami zaledwie od miesiąca, 
ale jego bojowe i słuszne uwa­
gi są dobrą zapowiedzią właś­
ciwej pracy korespondenta-. Bo 
właśnie korespondenci

„to są ludzie wrażliwi, pło­
nący umiłowaniem prawdy 
dziennikarze — społecznicy. 
Przynoszą oni prasie swoje 
doświadczenie, swoją znajo­
mość rzeczywistości lokalnej, 
podsuwają gazecie nowe, cie­
kawe tematy, donoszą o za-

Andrzej Hnatyk
chodzących zjawiska ;h i pro 
ccsach życia zbiorowego’* —

tak Józef Stalin określił rolę 
korespondentów.

Na kurs przybyli nasi kore­
spondenci z Ostrowa, Ja­

rocina, Trzcianki, Czarnkowa, 
Rawicza, Pleszewa i wszyscy 
podjęli zobowiązania przed- 
zjazdowe, wprowadzać w ży­
cie wytyczne IX Plenum, a 
zdobyte na kursie wiadomości 
przekazać kolegom w terenie 
na naradach w klubach. Posta­
nowili także aktywniej praco­
wać z gazeta, oraz zwerbować

po jednym, korespondencie w 
każdej gminie w stoóicli poicia-
^STEFAN WANIOREK z 
Rawicza, młody, aktywny ko-

Stefan Waniorek
respondent, współpracujący już 
od przeszło dwóch lat z naszą 
.redakcją, zobowiązał się ponad­
to zwerbować 6 nowych kores­
pondentów i napisać 15 arty­
kułów.

— W pracy mej niejedno­
krotnie spotkałem się już z 
pogróżkami tych, których pięt­
nowałem. Nie odstraszyły one 
mnie jednak od prowadzenia 
dalszej walki ze szkodnikami i 
ujawniania ich wrogiej roboty 
— oto jego słowa.

Notatki KONRADA TRA- 
FASA z Czarnkowa, WACŁA­
WA ŻOŁNIERKIEWICZA i 
LEONA JASIAKA z Trzcian­
ki przyczyniły się do uzdrowie­
nia kumoterskich stosunków 
panujących w PZGS-ach, po­
mogły chorej kobiecie w uzy­
skaniu koniecznej opieki lekar­
skiej, doprowadziły do uporząd­
kowania świetlicy wiejskiej.

•t?
Dziś ostatni dzień kursu. 

Rozjeżdżając się wieczorem 
do swych domów, do swej 
codziennej pracy, musicie 
pamiętać, Koledzy, że od 
Waszej aktywności i bojo- 
wości zależeć będzie w du­
żym stopniu realizacja 
tych wielkich zadań, jakie 
wynikają z uchwał IX Ple­
num KC PZPR. Uczestnic­
two w kursie zobowiązuje 
Was do jeszcze aktywniej­
szej pracy, do jeszcze śmiel 
szego piętnowania zła.

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów elektryków oraz inżynierów branży 
sanitarnej C. O. i Wod.-Kan. z praktyką na bu­
dowie i projektowania poszukuje Centralne Biuro 
Projektów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu, 
pl. Ratajczaka nr 33. Zgłoszenia w godz od 8—10. 
___________________________ K2691
Kierownika Sekcji Mechanika zatrudnią od 1. 1. 
1954 r. Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. 
Lipowa 15. Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr.

K2700

Arytmometr
sumiarkę maszynę de
pisania z długim wał­
kiem (alfabet rosyjski)

sprzedamy
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego ,3, dla 
18354g.

Nieruchomości
Wilie, domy, parcele — po­
leca, poszukuje: Gruszczyński, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.
____ _________________18329g
Parcele — Wille — Kamie 
nice. Kupno — Spizedaz Za 
latwia solidnie „Union" Poz 
nań, Nowowiejskiego 9.
___________ _______18014g
Największy wybór kamienic, 
will z wolnymi mieszkaniami, 
demków z rozpoczętą budową 
i gotowych do zamieszkania 
oraz kilka parcel poleca 
i poszukuje Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.
___________ _____ 18293g
Parcel, w Żninie korzystnie 
sprzedam. Maria Lewandow­
ska, Koatrzyn Wlkp., Dworco-
wa 8._______ 19101p
Kamienicę komfortową (ul. 
Słowackiego), 300 000 zł lub 
połowę; kamienicy 2 3, kom­
fort, z piekarnią (Łazarz) — 
150 000 zł; kamienicy 1/4 
(u!. Sienkiewicza), 50 000 zł, 
sprzedam. — Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 18440"
Domek nowobudowany, pokój 
z kuchnią, pólmorgowym o- 
grodem, oplotowane, cale wol­
ne (Starolęka), 48 000 zl — 
sprzedam. — Nowak, Poznań, 
Czerwonej_Armii_26. 1844 lg 
Sprzedam willę z ogrodem 
owocowym w Inowrocławiu. 
Zgłoszenia: Wienok, Janiko- 
wo, pow, Inowrocław. I8455g
Sprzedam lub wydzierżawię 
około 1 ha ogrodu owocowe­
go z hodowlą bobrzyków, z 
mieszkaniem 3-pokojowym z 
kuchnią, wygodami w Pozna- 
niu. TeletonJ123-68. 18470g 
Parcel, 950 m* przv tramwa­
ju, trolleybusie, szybko sprze­
dam (15000 zl). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr l'849lg.
Sprzedam tanio parcelę 600 
m- (16 drzewek owocowych). 
Poznań-Główna. /Gdyńska' 30.

18461g

Kupno
Świeca samochodowe, stare, 
w ka/dej ilości, kupuję. Do­
godne warunki zamiany sta­
rych świec na regenerowane. 
Centrum — Kamiński, Poznań. 
Dzierżyńskiego 61. 17501g

Lisa niebieskiego (kołnierz), 
w bardzo dobrym stanic, ku­
pię. Oferty z ceną Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18316g.________________

Zlot, bransoletę do zegarka 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18527g.____

Priyczepkę motocyklową ku­
pię. Poznań, Mazowiecka 6, 
m. 3a, telefon 45-66, do go­
dziny 15. ___________18497g

Pianino do ćwiczeń w dobrym 
stanie kupię. Leśniczak, Po­
znań, Powidzka 22. 18514g

Pianino do ćwiczeń kupię. — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18515g. _ 
Pierze świeże, darte, kupię. 
Poznań. Siemiradzkiego 3a
m 4.________________ 18543g
Kupię pianino. Zgłoszenia pi­
semne z podaniem ceny: Jan-, 
kowski, Poznań, Matejki 35.

18458g

Sprzedaż
Wózki spacerowe autka ko 
szykowe na loż«skach, w du 
żym wyborze polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wrocław- 
ska 25. l8102g

Zegarek na rękę, ubranie w 
pasek, skrzypce, wózek o po­
jemności 300 kg. sprzedam 
Poznań, Fredry 2, m. 8.

18429g
Części silnika motocyklowego 
„Harley Dawidson" sprzedam. 
Poznań. Jackowskiego 49, m. 3.

_______ 18430g
Piec (westfalkę) sprzedam — 
Poznań, Tomickiego 11, m. 4, 
Sródka. 18431g

Wózki autka, spacerówki na 
łożyskach, zabawki sprzedaje: 
Lesiński, Poznań Żydowska 
33.__________________18124g

Ekspres* do parzenia kawy 
6 kanapek lokalowych, biurko
1 dywan sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 18432g.

Suknię nową, wełnianą, wizy­
tową, sprzedam. Poznań. Slo- 
wacklego_17, m. 7. 18434g

Wózek (autko), prawie nowy, 
sprzedam. Poznań, Grudzie- 
nięc 80, m. 10 18436g
Kołnierz skunksowy, modny 
fason oraz ogon srebrnego 
lisa sprzedam. Poznań, Po­
znańska 46/48, m. 8 pukać 
3 razy._________ 18443g

Nowy rowerek 3-ko-owy na 
łożyskach sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 80, skład.
______________________1845£g
Wózek (autko koszykowy),
2 skóry baranie, sprzedam. 
Poznań, Niecała 14, m. 9.
_____________________18452g

Szafkę do nut sprzedam. — 
Adres wskaże Biuro Og oszeń, 
Świerczewskiego 3, nr i 8457g 
Okna, drzwi żelazne, drew­
niane, umywalnie małe, tacz­
ki 0 1000 mm sprzedam 
Tomkowiak Poznań, Garbary 
93/95, w podwórzu, od godz. 
16—20._______________18459g
Stoły krawieckie, manekiny 
żelazka, sprzedam. Poznań, 
Kwiatowa 6, m. 11 18482®
Sypialnię, jadalnię, sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
samochód Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
d 1 a 18463g.________________
Materiał płaszczowy (czarny), 
łóżko metalowe, kilim 2 X
l, 5, piecyk żelazny, grzejnik 
elektryczny sprzedam; Po­
znań, Opalenicka 25, m. 5.

19102p
Suknięślubną z welonem — 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 39 m 24. 19l03p
Kuchenkę z Piekarnikiem 
sprzedam Poznań Asir.-ka 5,
m. 10. 18327g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt, saneczki pole­
ca H Świetlik. Poznań, Wro­
cławska 23-_______ ' 17941 g

Samochód osobowy „Hansa" 
4-drzwiowy. na dobrym ogu­
mieniu, po kapitalnym remon­
cie, sprzedam. — Matclowa, 
Wolsztyn, Kościelna 1.

._____________ 19004p

Futro męskie (zybety), kryte 
gabardyną, kołnierz wydra, 
narzutę turecką na tapczan, 
sprzedam. Poznań, Grottge- 
ra 12, m. 5.________18425g

Piec duży do centralnego o- 
grzewania i platformę bez kól 
sprzedani. Majchrzak, Poznań- 
Krzesiny.____  18450g

Sprzedam piec żelazny na 
koks i węgiel, maszynkę ga­
zową, kredens stołowy, ko­
zetkę. łóżko, stół okrągły.— 
Poznań, "Grottgera 4, m. 6. 
_____________________ 18474g

Maszynę do mereżkl sprze­
dam. Taichert, Poznań, Mic-
kip.wicza 36. _____ 18477g
Sprzedam pierzynę w dobrym 
stanie. Poznań, Czartoria 1, 
m. 23 (Chwaliszewo). 18478g

Sypialnię w bardzo dobrym
stanie okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Kolejowa 46, m. 19.

18479g

Radio „Philips", uniwersalne, 
super. Pozna'ń, Staszica 14, 
m_ 24. _ 18482g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 18, 
m la. 18484g

Dywan duży, suknię samo­
działową, kombinezon motocy­
klowy, sprzedam Poznań In­
żynierska 8, m. 6 18485g

Jadalnię dębową, pięknie rze­
źbioną. stół na 24 osoby — 
okazyjnie sprzedam. Puszczy­
kowo, Słoneczna 13. 18499g

Sprzedam kredens (orzech kau­
kaski). Poznań, Żupańskiego 
15, m. 9, od godz. 19—21. 
_________  18500®

Sprzedam maszynę cukierni­
czą. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 18501®.

Maszynę do szycia (damską) 
z oo<Vuż.nvm czółenkiem 
sprzedam (1600 zł). — Adres 
wskaże Biuro Ogosz.eń, Świer­
czewskiego 3, nr 185l0g.

Sprzedam pierzynę półpucho- 
wą. Poznań, Wrocławska 20, 
m._!9._____________  18502g

Sprzedam pompę ogrodową, 
0,7 KW oraz silnik trójfazo­
wy, hermetyczny, 3 KM 1440 
obr. Poznań, Kolejowa 38, 
m, 3.____________ 18475g

Kompletne oświetlenie na 
choinkę, oryginalne „Osram" 
550 zł, sprzedam. Poznań, te­
lefon 47-09. , 18519g
Sprzedam akordeon 120-baso- 
wy, 4-registrowy, nowy. Po- 
znań-Dębłec, Południowa 63, 
m. 2._______________ 18534g

Fretki i siatki sprzedam. Po­
znań, Bosa lOb, m. 1.

18536g
Buty narciarskie sprzedam. 
Poznań, Grottgera 16, ią, 1, 
3 razy dzwonić._____  18539g

Sprzedam saksofoil. alt oraz 
klarnet „A“. Poznań, Slo- 
neczna 43,__________  18540g

Kołdrę puchową (nową) sprze­
dam. Poznań, Matejki 66, m. 3.

___ _ 18541g
Rndlo 3-zakresowe sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 16, 
m. 4.______________ 18542g

Sprzedam motocykl setkę na 
starter w dobrym stanie. — 
Poznań, Dąbrowskiego 138 
od godz. 15—17. 18346g

Konia na biegunach (obcią­
ganego skórą) sprzedani. Po­
znań, Jeżycka 41, m. 5.

18570g

Lokale
Fotograf poszukuje lokalu na 
zakład. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18005g._______________

Pokoju umeblowanego poszu 
kuje starsza, pracująca osoba 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. dla 18214g 
Pracująca panienka poszukuje 
pokoju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18362g.______________

Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, I ptr., na 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18364g. __ __________

Pokój z kuchnią zamienię na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią — 
Oferty: Biuro Ogosz.eń. Świer­
czewskiego 3. dla 18365g.

Dyrekcja „ARTOS"-u, Po­
znań, Chudoby 11, tele­
fon 20-73, poszukuje

pokoi umeblowanych
dla artystów Teatru 
Satyryków. K2R89

2 pokoi z kuchnią, w nowym 
domu, do wykończenia poszu­
kuję. — Oierty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
18366g.

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Og oszeń, Świer­
czewskiego 3^ dla 18384g. 
Pokój z kuchnią zamienią na 
2—3 pokoje z kuchnią. — 
Oferty: Biuro Og oszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 18400g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, samodzielne, ze stróżo- 
stwem (dzielnica willowa), na 
l’/e pokoju z kuchnią bez 
stróżostwa. Poznań. Konop 
niekicj 26 m 1. 18415"
Zamienię pokój z kuchnią na 
większe mieszkanie w oKolicy 
Sclacza lub Jeżyc. Warunki 
do omówienia Poznań. Źró­
dlana 19. m. 13. w godz 
15—18. 18424g

Trzy wzgl. 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką oddam do wy 
kończenia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_18453g. _

Ładny słoneczny pokój (zain 
stalowanym prądem gazem), 
własnymi podlicznikami, w 
centrum, zamienię na podo 
bny, ewtl z kuchnią, w oko­
licy Łazarza. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 18465g
Zamienię w Poznaniu ca 1 ha 
ogrodu z hodowlą bobrzyków 
z mieszkaniem 3 pokoje i ku 
chnia, na podobne możliwie 
z bieżącą wodą — w okolicy 
Poznania lub przy powiatu 
wyro mieście z dogodną ko 
inrnikacją Poznań telefon 
523-68. __ 184R9g

Garażu do samochodu osobo­
wego, w okolicy Sródki po­
szukuję. — Oferty: Biuro 0- 
płoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18476g._____________

3'/» pokoju z kuchnią, łazien­
ką, w śródmieściu, zamienię 
na 2 mieszkania samodzielne 
Oferty: Biuro Og-'oszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 18481g.

Lekarka poszukuie pust"go 
pokoiu z używaniem kuchni 
Oferty: Biuro 0g oszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18498g.

Pokoju z kuchnią w Mosinie 
spiesznie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 18505g. ____

Starsze, pracujące małżeństwo 
z 10-’.elnim synem, poszukuje 
pokoju z kuchnią do remon­
tu iub do wykończenia. — 
Oferty: Biuro Ógtcszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18509g.

Pokój 19 m* w śródmieściu, 
z centralnym ogrzewaniem — 
zamieni" na większy lub po­
koi z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń.' Swieiczewsitiego 3, 
dla 18521g.__________

Zamienię 2 duże pokoje z 
nr;-.yna!eżno'ciami na mniej­
sze. — Ofertv: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18525g._____________

Idiorhiczy samolny, często na 
delegacji, poszukuie niekrę- 
nuiącego pokoiu ZeTszeira: 
Biuro Proi. Wod. Melior., Po­
znań. Dąbrowskiego 138. te­
lefon 500-24. ' 18545g

Pokoi’.! małego poszuku*e sa 
metra nauczycielka, emerytka 
nracuiąca — Poznań poczta 
nr 1 skrytka nocztowa ot 
183, nauczycielka, 18554" 
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
'azienką, w Puszczykówku na 
nodobne w Poznaniu Puszczy 
kówko, Poznańska 9.
______________________18512"

Nauka
Trrymiesiecrna Koresnondei- 
;vina nowoczesna nauka ksie 
gowości Łódź I skrytka Ifi*'

K2G2C

Praca
Pitepisutę w domu na ma 
szynie - Oferty Bimo o 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla l84O7g

Pomoc domowa potrzebna — 
Poznań Śniadeckich 20 m 3

18460g
Sfnrsia nomot domowa , noc 
lęgiem potrzebna Poznań Je 
życe, Mączna 2. m 3

18466g

Samodzielna pomoc domowa 
potr-"bna Poznań. Grottge 
ra 6, m 5 ______ J8524g

Marszantka wykonuje w domu 
berety. — Oferty: Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 18526g.

Pomne ri"m"wa z referencja­
mi po*oz"hna Poznań Czer- 
wonoi A’mii 8 skład anara 
tćw fotograficznych. 18557g

Ogrodnik samodzielny (kawa­
ler) potrzebny zaraz Warunki 
do omówienia — Zgłoszenia: 
Krefft. Gdynia, Szkolna 4.

___  _19002p
Agenta przymującego zamó­
wienia na portrety przyjraę. 
Oferty z życiorysem do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 18418g.

Zguby______
Zgubiono kartę meldunkową, 
dowód wraz z biletami, wyda­
ny przez PKP oraz 540 zl. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot. — Józef Bednarek, 
Ostrów, Wybickiego 6.

19104p

Rożne
Suknie ślubne, welony, wian­
ki tanio sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 28, m. 6.

_____  18284g
Wszelkie oszczerstwa i obelgi, 
rzucone na ob. Marię Stan- 
kowską, odwołuję i przepra­
szam Jadwiga iaśkowiak, Po­
znań Wzlotowa 4. 18410g
Igły do podnoszenia oczek 
gwarantowanej jakości, o- 
prawki, tamborki poleca i 
wykonuje: „Precyzja", Po­
znań, Jackowskiego 25. — 
Prowincja za zaliczeniem po 
cztowym. 18492g
Płaszcze damskie, pelisy, ko­
stiumy, suknie, bluzki, wy­
konuję szybko Poznań, Sio 
wackiego 17, m. 7. 18435g
Plisowanie spódniczek, nawie 
kan!e perełek na nylon. Po 
znań, pi. Wolnołci 8. 18504p 
Dekorator świetlic, okien wy 
stawowych przyjmuje prace 
zlecone W”kcnuje pisma pla 
k-itowe. Również dla prówin 
cii Fr 7-r-n’srki, Poznań 
Rokossowskiego 66. 18518g

I tI Dnia 9 grudnia 1953 r 
| zmarła moja najdroższa

siostra nasza kochana 
ciocia, śp

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 12 bm., o godz. 
10 30, z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W głębokim 
smutku pogrążona

’8579g rodzina
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czy tarcz do kół zwraca się Woi 
saćyńśka Wytwórnia Win w Ra­
koniewicach. Ma ona bowiem 
nie lada kłopot:

Niedawno walczyła z trudno­
ściami transportowymi — wre­
szcie zakupiono w SremskichZa 
kładach Przemysłu Terenowego 
platformy. Ale i to nie poprawi 
Ib sytuacji., Platformy są, ale z 
■wozów nie można skorzystać, bo 
...Śrcmskie Zakłady dostarczyły 
wozy, ale bez tarcz do kół.

(J. W.)
41-

Wykonanie zobowiązań, podję­
tych dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Pażdzierniko
w ej przez Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w Ostrowie 
przyniosło 64.650 zł i 7.833 tony 
Węgla oszczędności. (Hof)

Ekipa artystyczna przy Sana­
torium „Staszicówka." w Ludwi­
kowie. powiat' Śrem odwiedza co 
niedzielę poszczególne gromady, 
które wywiązują się z obowiąz­
kowych dostaw zboża dla pań­
stwa. Występy zespołu spotyka­
ją się z wielkim uznaniem pu­
bliczności wiejskiej. Dowodem 
tego są przepełnione sale,w któ­
rych odbywają się przedstawie­
nia.

Dotychczas ekipa odwiedziła 
gromady: Grzybno, Krosienko, 
Sowinki i Zabinko. (KB.)

W’e współzawodnictwie o tytu* 
,,najlepszej sekcji kontraktacji w 
przemyśle mięsnym" pierwsze 
miejsce za III kwarta! w skali 
ogólnopolskiej i proporzec, prze­
chodni — zdobyła sekcja kontrak 
tacji trzody bekonowej Zakła­
dów Mięsnych w Obornikach.

(Gil.)
■£-

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń przeprowadzi: ubezpiecze­
nia dzieci szkół i przedszkoli, 
transportu, zwierząt, inkaso u- 
bezpieezen majątkowych oraz 
ureguluje wypłatę odszkodowań.

(Ko)

O zimnym wychowie cieląt
[Yie rozumiem, Grabiak,
11 — dlaczego upieracie 

się przy starej metodzie. — 
Inżynier Masłowski poprawił 
się na krześle. — Przy wa­
szych czterech krowach, dwie 
mają się wam teraz cielić — 
zimny wychów da wam duże 
korzyści. Tą radziecka meto­
da jest naprawdę doskonała, 
została już u nas wypróbo­
wana, stosują ją z powodze­
niem PGR-y.

— A no właśnie, PGR-y. A 
co innego na indywidualnej go­
spodarce. Żebyście mieli przy­
kład, inżynierze, od takiego 
thlop'0. jak jo, że niu się powio­
dło z tym zimnym wychowem, 
cieląt, io może bym się i dał 
przekonać...

—r Trzymam was za słowo. 
Więc słuchajcie: byłem właś­
nie niedawno w Siedlcach, w 
powiecie gostyńskim, u nie­
jakiego Grześkowiaka, który 
od wielu lat prowadzi hodow­
lę bydła rasy czarno-białej. 
Jego krowy i buhaje są zapi­
sane do ksiąg krajowych by­
dła zarodowego. Zeszłego ro­
ku komisja z Ministerstwa 
Rolnictwa uznała jego oborę 
za. zarodową, ale jednocześ­
nie zwrócono mu uwagę, że 
cielęta mogłyby być mocniej­
sze i żeby pomyślał o zim- 
nym wychowie. I Grześko­
wiak zaczął.

— Kiedy?
— Zimą 1952 roku Krowy 

u niego cielą się na jesieni. 
W miejscu osłoniętym mię­
dzy obórką i szopą, po stro­
nie południowej, pobudował 
z żerdzi, trzciny i desek dwie 
szopki dla cieląt: jedną 
mniejszą, w której były trzy 
kojce — drugą większą, prze­
dzieloną wewnątrz niewyso­
ką ścianką. Obie szopki nie 
miały ściany od strony połu­
dniowej i ustawione były na 
okólnikach Mniejsza szopa 
była przeznaczona dla cieląt 
pijących mleko, a większa 

• miała im służyć, gdy podros­
ną. Były tam 2 pomieszcze­
nia. Osobne, dla jałówek i bu­
hajków Bo trzeba wam wie­
dzieć, że Grześkowiak buhaj­
ki odchowuje co roku i bie- 
rze za nie od Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi 
ładny grosz Rzecz iasna, po­
budował też dla ialówek i 
buhajków oddzielne okólniki.

— Wszystko to rozumiem, 
ale na czym polega sama me­
toda? — spytał Grabiak.

— Słuchajcie: Grześkowiak 
zaraz po urodzeniu cieląt 
przenosi] ie do osobnych koj­
ców w pierwszej budce, a 
warto tu wspomnieć, że jed­
na krowa wycieliła mu się w 
styczniu, gdy mróz dochodził

Ekipy propagandowe i arty­
styczne Zespołu Pieśni i Tańca 
przy Wojewódzkiej Komendzie 
S. P. coraz częściej wyjeżdżają 
w teren ze swoim bogatym 

programem artystycznym. 
Na zdjęciu: — 70-osobowa eki­
pa progagandowa Zespołu Pie­
śni i Tańca S. P„ złożona z ba­
letu, chóru, tercetu żeńskiego 
i akordeonistów, przed wyjaz­
dem na miesięczny pobyt do 
Koła, Turka i ich powiatów.

Fot. K. Przychodzki

Komunikat
Instytucje, urzędy i przedsię­

biorstwa, które potrzebują dla 
celów służbowych „GŁOS WIEL- 
KOPOLSKP* i inne dzienniki o- 
raz czasopisma krajowe, a dotąd 
nie zgłosiły 1 nie opłaciły prenu­
meraty na rok 1954 — winny to 
uczynić niezwłocznie!

Dodatkowe zgłoszenia na pre­
numeratę prasy od jednostek u- 
społecznionych przyjmuje jesz­
cze z terenu miasta Poznania i 
Kalisza PPK „RUCH" w nie­
przekraczalnym terminie do so­
boty, dnia 12 grudnia br.

Zgłoszenia kierować należy: — 
Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 9, 
telefon 517-84 i 823-49; Kalisz, ul. 
Świerczewskiego nr 20, telefon 
nr 11-39.

Tam uzyskać można również 
bliższe informacje.

do 10 stopni. Pomimo tego 
cielę przeniesione do budki 
prawie zaraz po urodzeniu, 
czuło się bardzo dobrze. O- 
czywiście trzeba było wyście­
lać w zimie kojce obficie sło­
mą i zmieniać codziennie 
warstwę zamoczoną i brudną 
na świeżą. Już po kilku 
dniach — jak mówił mi 
Grześkowiak — cielęta miały 
ogromny apetyt. Zjadały du­
żo paszy, ale też pięknie ro­
sły. Przeciętny przyrost dzień 
ny buhajków (do pół roku) 
wynosił przeszło kilogram, a 
jałoszki przyrastały przeszło 
900 gramów dziennie.

— A do licha, to ładnie, A 
jak teraz mu się chowają?

— Teraz ma już roczną 
młodzież z tego zimnego wy­
chowu i śmiało może się nią 
chwalić na całą okolicę, bó 
pięknie wyrosła i zdrowo się 
chowa. Grześkowiak, jak od 
niego odjeżdżałem mówił mi, 
że każdego niedowiarka za­
prasza do siebie, aby przeko­
nał się, co daje radziecka 
metoda.

— No, to możebyście mi, 
inżynierze opowiedzieli jeszcze 
niektóre rzeczy, bo nie wszyst­
ko jest dla mnie jasne. Na 
przykład z tymi budkami...

— Budkę robimy z drzewa 
lub plecionki wiklinowej, al­
bo ze słomy i dajemy jej wy­
miary 1,9 m na 1,3 m. Sta­
wiamy ją na nóżkach wyso­
kości 20 cm. Podłogę robimy 
nieszczelną, kratową. Daszek 
spadzisty. Drzwiczki muszą 
mieć otwór, u spodu którego 
umocowujemy mały żłobek. 
W tej budce cielę przebywa 
tak długo, dopóki jest pojo­
ne mlekiem. Tylko w połud­
nie wypuszczamy je na go­
dzinę, dwie, na okólnik, żeby 
pobrykało. O tym, że budka 
ma być zwrócona frontem do 
południa już wspominałem. 
Chodzi o to, żeby cielę miało 
dużo słońca.

— Dobrze, a co robimy, jeśli 
są duże mrozy albo wiatry?

— Przenosimy budki na 
noc do stodoły na klepisko, 
albo też zawieszamy na prze­
dnią ściankę matę słomianą. 
A teraz powiem wam jeszcze 
o pojeniu: mleko podajemy 
cielętom przez otwór w prze­
dniej ściańce budki, zaś sko­
pek umieszczamy w więk­
szym kuble wymoszczonym 
miękkim sianem Można też 
używać butli zakończonej 
smoczkiem Wtedy umieszcza 
my ją w naczyniu drewnia­
nym.

— A jak robimy, inżynierze, 
2 paszą?

— Przy zimnym wychowie 
dajemy jej 10—20 proc, wię­

zsez
Uczniowie Państwowego Liceum Pedagogicznego w 

Koninie po zapoznaniu sie z uchwałami IX Plenum 
podjęli dla uczczenia II Zjazdu PZPR liczne zobowią­
zania. Dotyczą one m. in. podniesienia wyników w 
nauce, pomocy przy wykopach fundamentów pod bu­
dujący się internat, wzmożonej pracy koła ZMP z mło­
dzieżą wiejską i dekoracji świetlicy przy kopalni „Ko­
nin".
Podnieść wyniki nauczania, 

rozszerzyć czytelnictwo lite­
ratury polskiej i radzieckiej, 
otoczyć opieką słabszych u- 
czniów — oto zobowiązania, 
którymi uczniowie Państwo­
wego Technikum Handlowe­
go w Zielonej Górze postano­
wili uczcić II Zjazd PZPR. 
Niezależnie od tych zobowią­
zań uczniowie postanowili 
zorganizować wyjazd z ekipą 
artystyczną do jednej z wsi 
na Ziemi Lubuskiej, zorgani­
zować masową zbiórkę złomu, 
oraz zwiększyć troskę o po­
szanowanie wspólnej ■własno­
ści.

■&
W odpowiedzi na. wezwanie 

młodzieży Liceum Pedago­
gicznego w Koninie, mło-

cej, oczywiście tylko w okre­
sie mrozów, bo organizm 
zwierzęcia potrzebuje wtedy 
więcej pokarmu na ogrzanie. 
Później, gdy cielęta przejdą 
całkowicie z mleka na paszę 
stałą — umieszczamy je w 
jakiejś szopce byle jak skle­
conej — bez drzwi i okien. W 
żadnym wypadku nie wolno 
cielęcia wychowanego na 
zimno przeprowadzić po od- 
pojeniu do ciepłej obory. 
Wszystko byłoby na nic.

— No dobrze, inżynierze, ale 
wytłumaczcie mi jeszcze, co ta 
metoda daje. Zrozumiałem, że 
cielęta szybciej przybierają na 
wadze. Ale co jeszcze?

— Główne zalety zimnego 
wychowu są takie: przede 
wszystkim ustają, jakby rę­
ką odjął, takie choroby cie­
ląt jak: biała biegunka czy 
zapalenie pluć. Cielęta się 
nie przeziębiają, wyrastają 
na zdrowe bydło, nie zapa­
dają na gruźlicę, są żywotne.
1 jeszcze jedno: cała prze­
miana materii odbywa się u 
tych cieląt szybciej — bo 
wychowane na zimno mają 
większe organy wewnętrzne
— płuca, serce, wątrobę, ner­
ki itd. Wskutek silniejszego 
rozwoju tych organów wyra­
stają potem z cieląt lepsze 
dójki.

— To jednak nadzwyczajne 
rzeczy!

— Tak. I radzę wam jesz­
cze, Grabiak, kupcie sobie za
2 złote książeczkę inżyniera 
Kwasieborskiego o zimnym 
wychowie. Dużo się z niej na­
uczycie. Czas, żebyście jako 
przodujący gospodarz w gro­
madzie ruszyli z nowymi me­
todami, przekonali innych. 
O korzyściach dla was już 
mówiłem. A pomyślcie, jakie 
korzyści miałoby i państwo, 
gdyby wszyscy gospodarze w 
Polsce stosowali zimny wy­
chów. Weźmy na przykład, 
że w każdej gromadzie ginie 
co roku 6 cieląt. Gdyby dzię­
ki zimnemu wychowowi uda­
ło nam się tę ilość zmniej­
szyć do 2, uratować 4 cielęta
— to w skali ogólnopolskiej 
mielibyśmy corocznie dzie­
siątki tysięcy cieląt więcej! 
O tym każdy rozumny chłop 
powinien myśleć, bo IX Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR postawiło zadanie po­
ważnego zwiększenia pogło­
wia bydła w ciągu dwu naj­
bliższych lat. A pomóc mu­
szą tu wszyscy

— Nie ma ca, inżynierze. 
Przekonaliście mnie Mam je­
szcze trzy tygodnie czasu do 
ocielenia się moich krów, fo 
trzeba mi pomyśleć o przyrzą­
dzeniu budek. Zarżnę i ja zim­
ny wychów. inż II. M.

dzież Państwowego Techni­
kum Mleczarskiego we Wrześ 
ni podjęła również zobowią­
zania dla uczczenia II Zjaz­
du. Dotyczą one walki o jak 
najlepsze wyniki w nauce 
poprzez zorganizowanie współ 
zawodnictwa między klasami, 
oszczędności energii elek­
trycznej i wody w szkole, u- 
porządkowanie bieżni na bo­
isku sportowym, oraz rozto­
czenie opieki nad wiejskimi 
kołami ZMP. Poza tym mło­
dzież postanowiła zorganizo­
wać ekipę artystyczną w ra­
mach łączności miasta z 
wsią, (zet)

Lepiej zaopatrywać sklepy
Coraz więcej zakładów 

pracy ciężkiego przemysłu, 
wykorzystując surowiec od­
padowy, przystępuje do 
produkcji drobnych przed­
miotów z zakresu gospodar

15 tys. litrów

Do współzawodnictwa przed- 
zjazdowego włączają sie również 
rolnicy woj. zielonogórskiego. — 
Spółdzielnia Produkcyjna w 
Mierczanach, pow. Słubice, we­
zwała wszystkie spółdzielnie do 
współzawodnictwa, postanawia­
jąc równocześnie podnieść wy­
dajność roślin okopowych o 109 
proc., a zbiór zboża o 1,7 q z ha.

Spółdzielcy gminy Radowo, 
pow. Słubice, zobowiązali się 
zwiększyć hodowlę bydła i nie­
rogacizny o 100 proc.

Rolnicy gminy Pleśno, powiat 
Gubin podniosą wydajność zbóż 
o 2 q z ha, buraków cukrowych 
i ziemniaków o 20 q z ha. Gro­
mada Przynotecko, pow. Strzel­
ce Krajeńskie zwiększy hodowlę 
bydła o 190 sztuk, trzody chlew­
nej o 200 sztuk oraz odstawi 15 
tys. litrów mleka ponad plan.

(tur)

DBAJ O WŁOSY...

słałe zapobieganie schorzeniom skóry 
głowy uchroni Cię od przedwczesne- 

go wypadania włosów Płyn do 
włosów „Mag" usuwa łupież 

wzmacnia cebulki włosowe.

Teatry
godz. 19OPERA ■

„Otello”
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb“
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 30 „Oso­
bliwe zdarzenie'*

MŁODEGO WIDZA - 
g 16.30 ..Zając Chwa­
lipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz 20 „Odfa.jko- 
wane**

PAŃSTW TEATR Z 
GNIEZNA:

Zielona Góra — „Za- 
bobonnik"

Kiszkowo - „Ich czwo­
ro"

TEATR POLSKI Z 
POZNANIA:

Gniezno: — „Spóźnio­
na miłość"

K ine
APOLLO - z 14 „We

sole kumoszki z

Dlaczego Prezydium GRN w Gniezn:
toleruje kułacki opór 

w planowym skupie mleka?
W okresie trzech kwarta­

łów br. powiat gnieźnieński 
wykonał plan obowiązkowych 
dostaw mleka tylko w 67,5 
proc., a plan operatywny w 
74,1 proc. Bardzo poważne 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach mleka posiada 
gmina Gniezno, bo za 1952 
rok — 580.143 litry i za 1953 
rok — 531.567 litrów.

Dużą część winy za słaby 
przebieg obowiązkowych do­
staw mleka ponosi terenowy 
aparat skupu PZM, który nie 
potrafił zmobilizować chło­
pów do walki o plan. Gmin, 
ni instruktorzy skupu, rach­
mistrze i zlewniarze pozwolili 
się zasugerować przez opor­
nych rolników niemożnością 
wywiązania się z obowiązko­
wych dostaw. Tymczasem 
fakt, że najmniejsze zaległo­
ści posiadają chłopi małorol­
ni, zaś największe kułacy, 
najlepiej świadczy kto sabo­
tuje plany państwowe. Nie 
bije się w dostatecznej mie­
rze o dostawy mleka aparat 
skupu, nie wykazuje większe­
go zainteresowania tą spra­
wą Prezydium GRN.

Kazimierz Kistowski — 
małorolny chłop z gromady 
Szczytniki Duchowne, gmina 
Gniezno, do chwili obecnej 
dostarcza po 300 1 mleka 
miesięcznie ponad plan. Do 
przodujących dostawców w 
tej gminie należy również — 
Władysław Lewandowski, Wa

WASI KORFSPONDEN

stwa domowego. Dzięki te­
mu wykorzystuje się do­
tychczas niszczejące odpa­
dy i przyczynia się zarazem 
do pełnego zaopatrzenia 
rynku.
Nie pomyślała o tym do­

tychczas Wolsztyńska Fabry­
ka Mebli. Jeden z jej dzia­
łów mógłby przecież podjąć 
produkcję dodatkową drob­
nych przedmiotów7 z zakresu 
gospodarstwa domowego. 
Przydałyby się zwłaszcza: 
stolnice, wałki do ciasta, mą- 
tewki, wieszaki, deseczki ku­
chenne itp., których brak od­
czuwa się w sklepach na te­
renie miasta i powiatu wol- 
sztyńskiego.

W Wolsztynie i okolicy 
brak również watoliny. Nie 
znaczy to bynajmniej, żeby 
jej w ogóle nie było. Owszem 
jest, ale w cenie 180 zł za 
metr. A gdzie są tańsze ga­
tunki?

Jeżeli już mowa o zaopa­
trzeniu sklepów w Wolszty­
nie, to należałoby zapytać 
Zarząd PSS, dlaczego w skle­
pach piekarniczych brak w 
piątki i soboty świeżego pie­
czywa?

Leon Budzyński

CO-GDZIE-KIEDf
Windsoru", g. 16, 18 
i 20 „Ostatni rejs"

BAŁTYK — godz. 14 
„Rodzina Sonnen- 
bruck", g. 15.45. 13
i 20.15 „Tajne akta 
firmy Solvay"

MUZA — g. 14 „Mon­
golia w ogniu", g 16, 
18 i 20 „Wesołe za­
wody"

R1ALTO - g. 14 „Baj­
ka o rybaku i ryb­
ce", godz 16. 18 i 20 
„Lubow Jarowaja" —
II część

WARTA - g. 14, 16. 
18 i 20 „Express Mo 
skwa — Ocean Spo- 
kojny**

PIAST - godz 17 i 19 
„Ostatni wystrzał" 

MET A 1.0 W IRC - e
17 i 19 30 ..Węgier 
skie melodie"

WTRY - g 19 „Tajne 
akta firmy Sohay"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.30, 7.55, 12.04. 17.
18.45 (P). 21. 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15. 6.45. 6 50 

8 (PI - porań 
12.15 — na swoi

ską nutę. 13 — kon 
cert c-rk Rózgi ośm 
Wrocławskiej, 13 40 
— utwory klarneto­
we, 15 - utwory
skrzypcowe. 16 —
melodie ludowe 17 15 
,P) _ melodie mar- 
■j/.owe. 17 45 (Pi — 
n-io rytmiczne 18 15 
(P) — koncert maso­
wy 19 05 - rozryw 
kowa. 19.30 - muzy-

7.20.
na.

cław Krzymiński z Osińca, 
Kazimierz Bazułka z Pysz- 
czynka i wielu, wielu innych. 
Natomiast szczególnie kułacy 
zalegają z odstawą _ tysięcy 
litrów mleka. Rozalia Bir_ 
cholz ze Strzyżewa Paczko­
wego posiada np. zaległość 
6.909 litrów, Andrzej Zalew­
ski z Lubochni — 6.287 li_ 
trów, Michał Grzybowski z 
tej samej gromady — 3.568 1. 
Walenty Borowiak — 5.063 1, 
Stanisław Krokowski — 9.207 
litrów.

Złośliwość i sabotaż z ich 
strony są aż nadto widocz­
ne, gdyż nie tylko, że nie rę. 
gulują oni zaległości, ale tak. 
że nie wywiązują się z bie. 
żących planów.
~ Złośliwość i opór kułacki 
ilustruje także inny fakt. O- 
tóż wymienionych gospoda­
rzy lub członków ich rodzin 
widzi się dwa razy w tygod­
niu na rynku w Gnieźnie, 
gdzie sprzedają masło i śmie­
tanę po paskarskich cenach. 
Czyżbv tego nie dostrzegał 
aktyw gromadzki? Czy nie 
wie o tym Prezydium GRN w 
Gnieźnie? A jeżeli wie, to 
dlaczego w stosunku do opor­
nych nie wyciąga właściwych 
wniosków? Przecież plan sku­
pu mleka oparty jest na usta 
wic, a ustawa to prawo, które 
obowiązuje wszystkich oby­
wateli. Nikomu nie wolno ła­
mać prawa, a jeżeli to robi, 
musi i powinien ponieść kon­
sekwencje, Dlaczego wiec Pre 
zydium GRN w Gnieźnie nie 
stosuje sankcji karnych za 
akty sabotażu planowego sku 
pu mleka? (ha)

Odpowiadamy,

Czytelnikom
Siekierski. — Tarnowo Pod 

górne. Prosimy o przybycie 
do naszego radcy prawnego, 
który przyjmuje w poniedział 
ki i czwartki od godz. 18 do 
20. Należy z sobą zabrać 
wszelkie akta, dotyczące opi­
sanej sprawy. (2400-P)

KRONIKA

SOBOTA 

Aleksandra
Słonce w.: 7.36

„ .r zach.: 15.23

chmurno, przejściowo mgła 
i chwilami drobny opad. — 
Temperatura minimalna oko­
ło + 1 st. C„ maksymalna — 
około + 4 st. C. — Wiatry 
stabe, zmienne.

REDAKCJA: Poznąn ul. 
Grunwaldzka ni 19 II ptr, 
telefon nr nr 6? 70 64-75.

K—4 -52213

ka i aktualności, 26 
— przy sobocie po 
robocie 21 36 — ta 
neczna, 22.20 — pie 
śni kompozytorów 
polskich 22.40 — roz­
rywkowa i taneczna

Audycje inne:
5 10 i 5 20 (P) — dla 
wsi 6 1 (i — kalenda’ 
radiowy 12 45 — dla 
wsi. 14 10 i 14 30 - 
szkolna 15 10 - „Ku 
kuleczka ‘ ode pow
15 30 — dla dziec"
16 20 (P) — Poznai 
swój kraj i dzieje 
>icz.vste" 16 50 (Pi -
Czy znacie te fak-

ły?. 17 55 (P) — ko 
■Tientarz aktualny 18 
fP) — z mikrofonem 
u rzez wieś 18 55 - 
dla dzieci 19 15 - 
.Sąsiedzkie spotka­
nia" 22 - Ad Lęo- 
nes" opow

Sport:
21 26 — wiadomo­
ści sportowe. .


